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dnia 13. V. 1944.

Naczelne Dowództwo Sil Zbroj­
nych podaje:

Niemieckie straże tylne pod Se­
wastopolem toczyły wczoraj jesz­
cze zacięte zmagania z liczebnie 
o wiele przeważającymi silami nie­
przyjaciela i  osłaniały z wzorową 
dzielnością odtransportowywanie 
niemiecko-rumuńskich oddziałów.

Na zachodnim brzegu Mołdawy 
rumuńskie oddziały w  ciężkich 
walkach okrążyły części nieprzy­
jacielskiej dyw izji strzelców i  zni­
szczyły je. Bolszewicy mieli w y ­
sokie krwawe straty i  stracili k il­
kaset jeńców.

Silne oddziały niemieckich samo­
lotów  bojowych atakowały ubieg­
łe j nocy kolejowy punkt węzłowy 
Kalinkowicze i przez masowe zrzu­
cenie bomb kruszących i zapala­

jących spowodowały w ielkie po­
żary i  obszerne spustoszenia.

Na pozostałym froncie wschod­
nim nie odbyły się żadne mające 
znaczenie działania bojowe.

Na przyczółku desantowym Net­
tuno przy ożywionej obustronnej 
działalności artyleryjskiej komu­
nikowano tylko o walkach m iej­
scowych.

Na froncie południowym na 
wschód od zatoki Gaetańskiej aż 
do obszaru na północny zachód 
od Cassina przystąpił nieprzyja­
ciel wielkim i silami, wspierany 
przez gwałtowny ogień arty lery j­
ski, liczne czołgi i samoloty bojo­
w e do ataku, który miał zwrócić 
uwagę oddziałów niemieckich w  
inną stronę i związać je  przez 
działania w  wielkim stylu. 
Rozwinęły się ciężkie walki, w  
przebiegu których niektóre stano­

wiska wyżynne kilkakrotnie zmie- I dniu wczorajszym ataki na kilka
niały posiadacza. Przez wprowa­
dzenie do działania nowych od­
działów ze stron obu, bitwa co 
raz bardziej przybiera na gwał­
towności.

Zespoły nieprzyjacielskich bom­
bowców przeprowadziły wczoraj 
ataki na kilka portów na zachod­
nim wybrzeżu włoskim, zwłaszcza 
na Genuę. Artyleria  przeciwlotni­
cza i lotnictwo zestrzeliły 13 sa­
molotów nieprzyjacielskich.

Eskadry samolotów bojowych 
bombardowały w  nocy na 13. V. 
dwa nieprzyjacielskie lotniska -a  
wschodnim wybrzeżu Korsyki.
W  urządzeniach lotnisk i wśród 
ustawionych tam samolotów po­
wstały liczne pożary i spustosze­
nia.

Silne północno - amerykan ikie 
zespoły bombowców skierowały w

miejscowości w  środkowych Niem­
czech i  na Brus. Skutkiem tych 
ataków wynikły szkody i straty 
wśród ludności. W  gwałtownych 
walkach i przez artylerię przeciw­
lotniczą zestrzelono 91 północno­
amerykańskich samolotów, w  ‘yra 
78 czteromotorowych bombowców.

Ubiegłej nocy słabszy zespół 
bombowców brytyjskich atakował 
obiekty na obszarze północnego 
niemieckiego wybrzeża i w  Belgii. 
Nocne myśliwce zestrzeliły 13 
czteromotorowych samolotów. 
Nieustanne silne ataki brytyjsko- 

północno-amerykańskich bombow­
ców na zajęte obszary zachodnie 
mogą być uważane jako przygoto­
wania do inwazji/ W  czasie od 
1-go do 10-go maja przeciwnik 
stracił przy tym 182 samoloty, z 
czego 120 czteromotorowych bom­
bowców.

KRA KÓ W . (DNB). Generalny 
gubernator dr. Frank przyjął w 
obecności przedstaw ic ie li rządu 
G enera lnej Gubern ii z  szefem  
rządu, sekretarzem państwa 
Dr. Biihlerem na czele, goszczą­
cych obecnie w  Generalnej Gu­
berni kierowników autokefałicz

słannictwa, jakie na siebie 
wzięła Rzesza Niemiecka w 
w a lce  p rzec iw  bolszew izinow i.

Z  okazji audiencji u Gene­
ralnego Gubernatora wyrazili 
przedstawiciele kościoła pra­
wosławnego w imieniu duchów 
•nego episkopatu oraz wielu mi-

fcego i  autonom icznego p raw o- Jionów w ierzących  ow ego koś-
Sławnego kościoła pa Ukrainie.

Wizyta dostojników kościel­
nych, którzy ukazali się na 
Zamku w Krakowie w towarzy­
stwie licznych biskupów wspól­
nie z najwyższymi dostojnikami 
prawosławnego kościoła w  Ge­
neralnej Gubernii, nastąpiła z 
ich własnej inicjatywy, aby Ge­
neralnemu Gubernatorowi w y ­
razić uczucia serdecznej wdzię­
czności, z jakimi oni przyjmują 
gościnność i życzliwość niemiec­
kich władz wobec wszystkich 
kościelnych i prywatnych za­
gadnień kościoła prawosławne­
go i jego wiernych w General­
nej Guberni od tego dnia, w 
którym musieli oni opuścić swo 
ją ojczyznę z powodu oczekują­
cych ich okrucieństw ze strony 
powracających bolszewików.

Audjencja w  sali przyjęć na 
żamku odbyła się pod znakiem 
Wzajemnego serdecznego zrozu- 
*nienia. Ze słowami pełnymi 
Wdzięczności zwrócili się do D r 
I 1 ranka dostojnicy poszczegól­
nych kościołów prawosławnych 
Kkra iny  i Generalnej Guberii, 
bby mu podziękować za życzli 
We stanowisko niemiecki cli 
V/ładz wobec dostojników pra­
wosławnego kościoła i jego 
Wiernych, oraz za starania, ze 
Strony niemieckiej w  celu da- 
Wa możności zaspokojenia pot 
Web religijnych ludności wyz­
nania prawosławnego.

Przedstawiciele kościoła pra 
Wosławnego na Ukrainie p-zy- 
,Wn podkreślili swoją głęboką 
Wiarę, że prędzej czy „później 
Powrócą do swoich czasowo 
^Puszczonych diecezyj, by 
W dalszym ciągu sprawować 
Obecnie przerwaną pracę w  in - 
Wresie ukraińskiego kościoła 
prawosławnego. Oświadczenia 
1C brzmiały w  duchu mocne­
go uznania dla wielkiego po- ,

cioła stanowisko o  nastawie­
niu prawosławnego kościoła 
wobec Moskwy. Rezolucje te. 
które po ich odczytaniu wręczo 
■no dr. Frankowi wyrażają 
•odrazę, z  jaką prawo­
sławny świat przyjął
wiadomość o podstępnym za­
mordowaniu metropolity Ser­
giusza przez bolszewickich agen 
tów. Podkreślono przy tym, że 
ten brutalny akt zemsty Stalina 
skierowany przeciw prawemu 
przedstawicielowi w iary prawo­
sławnej wywołał w  sercach 
wszystkich wierzących mocne 
echo. Bolszewicka" chęć znisz­
czenia podnieci w przyszłości 
kościół prawosławny i wszyst­
kich jego wiernych do jeszcze 
większej gotowości w ponosze­
niu ofiar i stanowczości w( wal - 
ce przeciw cięmnocie i chaoso­
wi.

Metropolita Polikarp, 
nistrator ukraiziskiego . kościoła 
autokefalicznego przeczytał po 
stanowienie rady biskupiej tego 
kościoła, a mianowicie:

„Rada ze,wstrętem stwierdza, 
że polity-Ka i taktyka bolszewlz 
mu pozostała nadal taka sama 
ze swymi odrażającymi i godny­
mi pogardy metodami postępo­
wania z duchowymi dostojnika­
mi i że nie cofa się tu bołsze- 
wizm przed zastosowaniem 
wszelkiego rodzaju gwałtu i 
przed środkami morderstwa. 
Dopóki w  Europie będzie istnieć 
hańba kultury —  bolszewizm —  
doputy podobne zbrodnie nie 
ustaną. Tylko przez definitywne 
zniszczenie bolszewickiego cha­
osu dojdzie się do prawdziwego 
pokoju'1.

W  imieniu autonomicznej 
cerkwi prawosławnej na Ukra­
inie arcybiskup Penteleimon z 
Kijowa* złożył oświadczenie, w  
którym wyraził również swoją

pełną odrazę i głębokie współ­
czucie, jaki eg ̂  doznał na wieść 
o śmiertelnej Ofierze zamordo­
wanego metropolity Sergiusza.

Metropolita autokefalicznej 
cerkwi prawosławnej w Gene­
ralnej Gubernii, Dionyzjusz, bis 
kup warszawski, wyraził rów­
nież w swym oświadczeniu, skie 
rowanym do Generalnego G u ­
bernatora, głęboką odrazę rady 
biskupów e powodu tego hań­
biącego bolszewickiego czynu
zbrodniczego.

. Generalny Gubernator Dr. 
Frank wystosował w  serdecznej 
formie słowa odpąwiedzi pra­
wosławnym dostojnikom koś­
cielnym. Powiedział on dosłow­
nie: „Z głębokim wzruszeniem 
przyjąłem do wiadomości Wasze 
oświadczenie. Mogę dać Wam 
tylko jedno zapewnienie: słowa 
Wasze przyjąłem w ścisłym 
związku z wiarą w  zwycięstwo 
niemieckiego oręża. Wy znowu 
powrócicie do swoich świątyń i 
spełniać będziecie w stronach 
ojczystych znowu -wasze święte 

adm:- obowiązki. Na przestrzeniach

pobożne zapewnienie, że przy 
wspólnych usiłowaniach uda sie 
że Wy, czcigodni biskupi, znaj­
dziecie się znowu przy W a­
szych prawach i moje najlepsze 

Syczenia towarzyszyć będzie 
-tak podczas waszej obecnej pra-

Bolszewicy nez przerwy wy­
wierają nacisk na swoich 
„sprzymierzeńców'1, by ci u ru ­
chomili wreszcie tak dawno 
obiecywany drugi front i by 
spróbowali dokonać prawdziwej 
inwazji na Europę. Dopiero co 
pisała znowu oficjalna gazeta 
„Wojna i Roboczyj Klas", że 
krwawe ofiary bolszewików wy 
magają odpowiednich świadoz-m 
wzajemnych przez rzucenie ^o 
walki wielkich mas angielskich 

amerykańskich żołnierzy na 
kontynencie europejskim. W ;- 
docznie Stalin jest znacznie w:ę 
cej zainteresowany sprawą dru­
giego frontu aniżeli Churchill 

Roosevelt, który.ch gnębi obaw i 
przed niepewnym wynikiem 
wielkiej awantury.

Roosevelt i Churchill tak wie 
le opowiadali o „wyzwoleniu 1 
narodów europejskich wskutek 
inwazji, że niektórzy krótko­
wzroczni ludzie, którzy nie chcą 
widzieć konkretnych faktów po 
litycznych i militarnych, uw ^ ' 
ją istotnie państwa zachodnie 
za pomocników i przyjaciół. 
Faktycznie jedhak złudzenie icn 
w sprawie „wyzwolenia11 pozo­
staje w takim stosunku do rze­
czywistości, jak wyraz „libe-e- 
tor" (wybawca) do anglo-amery 
kańskiego samolotu terrorystycz 
nego, który w  cyniczny sposób 
tym właśnie imieniem został 
nazwany.

Jedna rzecz jest dzisiaj zu­
pełnie pewna: Churchill i Roose 
velt stali się wskutek sposobu 
swego działania najlepszymi po­
mocnikami Stalina. Nawet- gdy­
by nie przeprowadzili żądanej
przez Stalina inwazji, są oni przy

ry, jak też i waszym n-arodom". ^ ^ ^ ^  " f i  _______________________________ I kich na froncie wschodnim. A l-

..Naród niemiecki przeprowadza
strzelanie w ojskow e"

Dotychczas wzięło udział prawie półtora 
miliona mężczyzn

czasu bywały we wszystkich 
europejskich i  innych krajach 
kulturalnych tarcia na podłożu 
wyznaniowym. Jedno jednak 
jest rzeczą pewną: ruch bezboż­
ni czy zaistniał tylko raz, a mia­
nowicie pod władzą bolszewiz­
mu i to jest rzeczą decydującą 
w  tym okresie czasu. K to  nosi 
w sobie imię Boga na tej ziemi, 
musi być przeciwnikiem żydow­
skiego bolszewizmu. Ludzie ci z 
-głębokim bólem wnieśli protest 
przeciw i nowemu haniebnemu 
iczynowi bolszewizmu. Również 
i ja wraz z innymi uchylam czo 
tło przed czcigodnymi szczątka­
m i tego męczenika za swą wia­
rę. Mogę Wam —  tak na zakoń­
czenie oświadczył Generalny Ou 
fbernator Dr. Frank —  wyrazić 
cwoj e podziękowanie i  złożyć

BERLIN. (DNB). W  kwietniu 
wzięło udział 1.400.000 mężczyzn z 
frontu walki i pracy w  kraju, a 
więc osób cywilnych w  przepro­
wadzanym przez SA „dla narodu 
niemieckiego strzelaniu wojsko­
wym ". W  przyszłym ostatnim ty ­

godniu strzelania weźmie w  nim 

udział jeszcze tysiące mężczyzn, 

posłusznych wezwaniu szefa szta­

bu SA dla zadokumentowania 

swego pogotowia obrony i  swej 

niezachwianej woli zwycięstwa.
-GOO-

Tak wyglądają „wybawcy"!
1800 żołnierzy amerykańskich w Anglii skazano 

za morderstwa, rabunek i kradzieże
SZTO KH O LM . 12. 5. Amery­

kańskie czasopismo „Time11 z 1 
maja pisze, że do kwietnia bież. 
roku 1800 żołnierzy, należących 
do stacjonowanych w. Anglii od­
działów amerykańskich, skaza­
nych zostało przez generalnego 
sędziego w  Wielkiej Brytanii za 
przestępstwa kryminalne, np. za 
kradzież, morderstwo lub napa­
dy bandyckie. Policja generalne 
go sądu wojskowego przeprowa 
dza regularnie obławy w  klu­
bach Czerwonego Krzyża, loka­
lach tanecznych, po dworcach 
kolejowych i  t. p., przy czym 
aresztowała ona np. niedawno 
w  ciągu 6 godzin 104 żołnierzy 
amerykańskich, którzy nie posia 
dali dowodów urlopowych, w  
tej liczbie trzech żołnierzy w  ub 
raniu cywilnym.

„Time" przytacza dla przy­
kładu kilka wypadków wyda­
nych wyroków sądowych. I  tak 
pewien żołnierz amerykański 
wykorzystał pierwsze dwa, dni

swego pobytu na aremi angiel­
skiej, by sobie sprawić pełny 
mundur oficerski łącznie z licz­
nymi odznaczeniami. W  tym 
mundurze podróżował on nastę­
pnie przez dziesięć miesięcy po 
Anglii i  pędził przyjemne życie.
Oswoił się on ze swą rolą tak 
silnie, że przy ujęciu go posta­
wił on aresztujących go poli­
cjantów na baczność.

W  innym znowu wypadku 
dwaj żołnierze murzyni obcho­
dzili boczne ulice Londynu i ma 
łe restauracje z uderzająco jas­
ną blondynką i ofiarowywali 
ewentualnym interesantom 
klucz od mieszkania pięknej potrafi
blondynki lub jej adres. Rów­
nocześnie, korzystając ze sposob 
ności, pożyczali 10 lub 20 szylin 
gów. Podczas gdy oszukani na- 
próżno szukali numeru domu 
lub telefonu dziewozęcia, obyd­
waj negrzy „przepijali" z blon­
dynką zdobycz „swego połowu".

bowiem gdyby nie groźba inwa­
zji, która od jesieni ubiegłego 
ro..u zawisła nad Europą, na 
froncie wschodnim znalazłoby 
się tyle' żołnierzy niemieckich, 
że nie doszłoby do tych wszyst­
kich odrażających okrucieństw 
bolszewickich i zaoszczędzonóby 
milionom ludzi całej nędzy, 
związanej z ewakuacją. Całą 
ową nędzę, jeśli się sprawę roz­
waży konsekwentnie, należy na­
pisać na konto Anglo-Ameryka- 
nów, którzy opowiadają o wyz­
woleniu jedynie dlatego, by po 
dobnie jak Piłat obmyć swe rę­
ce z winy w obliczu swych ofiar. 
Jeśliby jednakowoż Anglo-Ame 
rykanie próbowali istotnie doko 
nać inwazji, to stworzyliby 
przez to dla Stalina wyjątkową 
szansę dalszego wdarcia się do 
właściwej Europy, Dla siebie 
samych mogliby oni uzyskać 
przy tern eona j wyżej coś podob­
nego, jak w południowych Wło­
szech: olbrzymie straty w  lu ­
dziach i w materiale wojennym 

zdobycie obszarów, na których 
resztki ludności —  wielu ludzi 
wobec metod nowoczesnej woj­
ny nie pozostałoby przy ży/ru —  
pędziłoby swe nędzne bytowa­
nie.

Możnaby sądzić, że tego rodzą 
ju impreza inwazyjna nie była­
by zatem w  rzeczywistości ni- 
czem innym.' jak tylko najbar­
dziej krwawą i najbardziej poz­
bawioną sensu tragedią w  dzie­
jach świata. Nie wolno jednak 
przytem zapominać o istotnych 
planach Roosevelta i amerykań­
skiego kapitalizmu. Stanom Zjed 
noczonym nie zależy przeciez 
ma tym, by istniała kwitnąca, sil 
na i zdrowa Europa, wręcz prze 
ciwnie chodzi im o to by Zachód 
został śmiertelnie raniony tak, 
by ani pod względem gospodar­
czym ani kulturalnym nie mógł 
wchodzić w  rachubę jako koa- 
kurent. Czym więcej fabryk i 
miast zniszczonych zostanie w  
Europie, czym więcej zginie tam 
mężczyzn, kobiet i dzieci, tym 
większe będą miały znaczenie 
Stany Zjednoczone w  przyszłym 
ustroju świata. Oczywiście, że 
o tym alianci wcale nie mówią, 
lecz raczej owe ciemne zamiary 
osłaniają pięknymi słowami o 
czterech podstawowych swobo­
dach człowieka i innymi podob­
nymi frazesami. Lecz nawet sza 
rego człowieka w Ameryce i w  

Anglii ogarnia strach, kiedy wi­
dzi żądzę zysku imperializmu z 
Wallstreet w  jego pośrednich 
oświadczeniach i w  jego brutal­
nej praktyce, a jeszcze większy 
strach ogarnia nieszczęśliwych 
mieszkańców Algieru, Sycylii i 
południowych Włoch, poza któ­
rych plecami mnóstwo in ł°re- 
santów, zaczynając od żydow­
skich bankierów a kończąc na 
posłach moskiewskich, kłócą sią 
o władzę i zdobycz. Owe ofiary 
dotychczasowych prób inwazyj­
nych stanowią najlepszy przyk­
ład tego, co grozi całej Europie 
ze strony rzeczywiście wielkiej 
inwazji, lecz armia niemiecka 

ku szczęściu narodów
europejskich nie dopuścić do tej 
tragedii.

j. GENEWA. (BNB). Korespondent 

„Sunday Times1* z Moskwy podaje, 

że liczba wojeni^ch wdów w  Ro­

sji Sowieckiej jest b. wysoka.
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Puste przyrzeczenia
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Powołane do życia przez Angli­
ków po pierwszej wojnie świato­
w ej państwa arabskie w  egipsko- 
przednioazjatyckim rejonie, pomi­
mo przyznanej im na papierze 
wolności ruchów, w rzeczywistości 
aż 4© drugiej wojny światowej 
znajdowały się w  zależności od 
Anglii, zaś po wybuchu wojny 
zmuszone były siłą w sposób mniej 
łub w ięcej łagodny do uległości 
wobec angielskich żądań w zakre­
sie świadczeń wszelkiego rodzaju. 
Usiłowany w  r. 1941 w  Iraku bunt 
przeciw nakazom władzy angiel­
skiej został szybko stłumiony siłą 
wojskową, pociągając za sobą w y­
znaczenie powolnego wobec Angli­
ków rządu, który posłusznie speł­
nia przydzieloną mu służebną rolę. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że irakski

rząd musi przyglądać się w  m il­
czeniu wtrącaniu się angielskich 
wojsk w  administrację i aprowiza­
cję kraju oraz ich zarządzeniom 
w  zakresie środków komunikacyj­
nych i gospodarczych źródeł po­
mocy, nie ważąc się na przypom­
nienie spełnienia przyrzeczeń an­
gielskich, poczynionych na począt­
ku wkroczenia do przedniej Azji, 
a dotyczących pokrycia importem 
wszystkich potrzebnych dostaw 
dla' zaopatrzenia wojsk. Zamiast 
tego musi Irak, jak i wszystkie 
inne zajęte kraje arabskie, upoś­
ledzając potrzeby własnej ludności 
nie tylko dostarczać po niedosta­
tecznych cenach artykuły żywno­
ści i paszy dla zaopatrzenia wojsk, 
ale i godzić się, że bogato wypo­
sażone w  pieniądze obce wojska

Anglia zdradziła Korwsglą
Ofcuriems w  Narweęii

OSLO. (DNB). Sowieckie preten- 
* je  do Norwegii wywołały daleko 
idące oburzenie wśród tamtejszego 
społeczeństwa, które poświęca naj 
wyższą uwagę wyraźnie wypow ie­
dzianym przez Londyn i  Moskwę 
bolszewickim zamiarom ekspan­
sywnym w  stosunku do norweskie­
go terytorium. Pod wielkim i na­
główkami podkreślają dzienniki 
norweskie zdradę, której na nowo 
dopuścił się norweski rząd emi­
gracyjny, będący na żołdzie Anglii 
i  bolszewików.

Jak pisze „Aftonposten", donie­
sienie londyńskie brzmi jak  dzwon 
pogrzebowy, który rozkołysała A n ­
glia dla narodu norweskiego. Krok 
u  krokiem przygotowuje się z 
Londynu opinię świata do angiel­
skiej zdrady wobec narodu norwc 
•kiego. W  dającym się przewidzieć 
zamiarze ukrycia przed narodem 
norweskim te j zdrady, i  aby An­
glia i  USA mogły umyć swe ręce 
w  demokratycznej niewinności, do­
puszczono do te j akcji norweski 
tząd emigracyjny aby w  ten spo­

sób uzyskać złudzenie aprobaty 
ze strony norweskiego społeczeń­
stwa.

. Jak stwierdza „Aftonposten" — 
naród jednakże zachowuje się zu­
pełnie inaczej, aniżeli tego się w y­
maga w  wypadku aprobaty. Tak 
samo jak w  innych krajach Skan­
dynawskich wiadomość ta uderzy­
ła jak bomba i wywołała pewne 
zdenerwowanie, tak i w Norwegii 
wywołała ona ©burzenie. Podczas 
gdy Angłia dotychcczas oświadcza­
ła, żc chce Norwegów „uwolnić", to 
obecnie ma być dokonana okupa­
cja przez trzy mocarstwa.

„Morgenpostcn" podkreśla bez­

silność Anglii i USA, które jak 

widać są gotowe dać posłuch 

wszelkim żądaniom bolszewików.

Pismo rolnicze „Nationen" w zy­

wa Norwegów do skonsolidowania 

się, w  cełu powstrzymania zła, któ- 

reby • mogło nastąpić, mianowicie 
w wypadku wdarcia się sowieckich 

hord na ziemię norweską.

Anglicy są zmęczeni wojną
Cśwlidczen e pewnego posła do izby gmin

GENEWA. (DNB). „Za  czym ka­
żdy tęskni dziś w  Anglii? —  pyta 
angielski konserwatywny poseł do 
faby gmin Walther Elliot w  pew ­
nym specjalnym artykule, zamie­
szczonym w  „Daily M aił". Po-kój—  
jest odpowiedzią na to pytanie. 
Za  pokojem tęskni 99V« brytyjskie­
go społeczeństwa, a procent ten 
podnosi się co sześć miesięcy, k tó­
re przedłużają wojnę.

Następnym życzeniem jest znie­
sienie wojennych zarządzeń; zaka­

zu opuszczania mieszkań, zarzą­
dzeń Zaciemniania, i cenzury. Każ­
dy chciałby zaraz widzieć Anglię, 
w  której nie wlepiałoby się osłu­
piały wzrok w  jedyną pomarańczę, 
jak gdyby w  bezcenne brylanty 
Kohi-Noor.

Jednakże tyle rzeczy się zmie­
niło, tak dużo już się zapomniało 
i tak dużo jeszcze zginie, że trzeba 
zwrócić uwagę, aby błądząca A n ­
glia wspólnie z narodami nie zo­
stała wciągnięta w  w ir katastrofy.

zakupują dodatkowo wszystko co 
im się żywnie podoba, Opędzając 
okupowany kraj w  kryzys drożyz­
ny i inflacji. Od czasu jak w  Ira ­
ku ukazali się północni Am eryka­
nie stan jeszcze bardziej się po­
gorszyli Na skargi uciskanych kra­
jów  Anglo-Amrykanie mają w  od­
powiedzi tylko doradzanie zwięk­
szenia rolnej produkcji i uspraw­
nienia organizacji swego zaopatrzę 
nia, co — planowane za zielonym 
stolikiem —  nie ma zastosowania 
w  specjalnych warunkach rzadko 
zaludnionego i częściowo przez 
nomadów zamieszkałego Iraku.

Starania o rozszerzenie powierz­
chni upraw rolnych zostały w  Ira ­
ku całkowicie zarzucone skutkiem 
okupacji kraju, utylizacji jego źró 
deł produkcji dla celów związa­
nych z wojną i zatrudnienia dużej 
części zdolnej do pracy ludności 
przy budowie anglo-amerykańskich 
wojennych dróg. Nim nafta w  Ira­
ku zbudziła w  Anglikach na­
dzieję zapewnienia sobie, przez 
opanowanie je j, wielkich świato- 
wo-gospodarczych korzyści, — w i­
dzieli oni w  Iraku przede wszyst­
kim teren o wielkim znaczeniu 
strategicznym, posiadając który 
mogliby udaremniać zakusy na 
brytyjskie Indie i ze swej strony 
w miarę potrzeby ingerować w 
rozwój stosunków na Bliskim 
Wschodzie. Ten, prześladujący w y ­
bitnie własne cele, kierunek an­
gielskiej polityki maskowany byl 
gorliwością, z jaką Anglia przy­
pisywała sobie zadanie, by pra­
starą uprawną ziemię meso pot am- 
skiego kraju dwóch rzek, przez 
odbudowi zupełnie zniszczonych 
urządzeń nawadniających, uczynić 
m ów  urodzajną na wzór, jak za 
dawnych czasów, gleb kraju Nilu. 
Ten rodzaj opieki oczywiście mile 
był widziany w  zaniedbanym od 
wieków i opustoszałym Iraku * 
jego mniej niż 33 miłj. przeważ­
nie biednej ludności. W  rzeczywi­
stości w  ciągu ostatnich 30 lat 

zrobiony był początek brzemienny 

w przyrzeczenia.

A le gorliwość Anglików w dziele 

rolniczego rozwoju kraju słabła w

miarę tego, jak wzrastał ich udział 
w  zakresie eksploatacji bogactw 
naftowych, dla której Anglicy u- 
zyskiwali koncesje od słabych i im 
powolnych rządów. Na początku 
obecnej wojny wydobycie ropy w 
Iraku wynosiło około 33 milionów
beczek rocznie; spadek, jaki nastą-/
pił w  ciągu wojny, jest przemija­
jącym skutkiem spowodowanych 
przez wojnę trudności w zbycie. 
Ropa wywożona jest w stanie su­
rowym i przerabiana zagranicą. 
Cały dochód jaki daje najistotniej­
sze bogactwo ziemne Iraku, za po­
mocą którego kraj mógłby włas­
nymi ^siłami dokonać odbudowy 
swej wytwórczości rolniczej i zna­
cznego podniesienia dobrobytu 
ludności, z wyjątkiem 2—2,5 miłj. 
funtów opłat koncesyjnych rocz­
nie, wychodzi poza granice kraju. 
Opłaty koncesyjne nie wystarczają 
nawet dla opędzenia zwiększonych 
w związku z wydobywaniem ropy 
zadań administracyjnych i w yró­
wnania ujemnego bilansu handlo­
wego Iraku, nie mówiąc już zupeł­
nie o finansowaniu wydatków nad­
zwyczajnych spowodowanych w o j­
ną i mobilizacją kraju. Skutkiem 
powyższego narasta zadłużenie za­
graniczne kraju, hamujące co raz 
dalej i  co raz więcej wewnętrzno- 
gospodarczy rozwój. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że w  takich warun­
kach zdolna do krytyki część lud­
ności nie zapatruje się już na trak 
towanie Iraku przez Anglię jako 
na opiekę, lecz jak na bezwzględ­
ny wyzysk, będąc skłonna do uwa­
żania za poprawę wszelkiej zm ia­
ny obecnego stanu. Jednak z tego 
punktu widzenia przywiązywanie 
nadziei do dokonywująccgo się w 
ciągu wojny przejścia angielskich 
interesów naftowych do północ­
nych Amerykanów, którzy obecnie 
posiadają już 71 pri)c. kapitału ak­
cyjnego iraksłriegb towarzystwa 
akcyjnego Petroleum, —  byłoby 
zbyt umyślnym zamykaniem oczu 
przed faktem, że  północno-amery- 
kańska obojętność wobec losu 
krajów upatrzonych na wyzysk 
bynajmniej nie pozostaje w  tyle 
za angielską.

(„Das Reich").

Budząca przerażenie w ystaw a  
w miejsc ich kaź i i  GPU w  Rydze

Kłótliw i bracia
, O a g p o s t e n “  o  k u l i s a c h  p r z e n i e s i e n i a

a m e r | k a ó s k k h  l a t i i i k ó w
SZTOKHOLM. (DNB). Gazeta 

„Dagposten" powiadamia o pogło­
skach i  kulisach, które doprowa­
dziły do przeniesienia 250 amery­
kańskich lotników z Falun (środ­
kowa Szwecja) do Loka-Brunn 
(południowa Szwecja). Przede 
wszystkim chciały szwedzkie wła­
dze zapobiec wzrastającym utarcz­

kom między Amerykanami i A n ­
glikami. Dlatego postanowiono 
rozdzielić internowanych, zanim 
dojdzie do jakichś poważniejszych 
nieporozumień. Oświadczenie do­
wództwa obozu intern ęwanygh
głosi, że najlepiej będzie, jeśli ka­
żda narodowość będzie skupiona 
ur oddzielnym miejscu.

RYG A. (DNB). V/ Rydze wt
wtorek pierwszy generalny dy 
rektor, generał Dankers dokona) 
otwarcia wystawy pod nazwą 
Przegląd bolszewickiego ter 

roru“.
Każdy Łotysz zna ginach w 

Rydze, w  którym w. czasie J.:d 
noroeznego panowania bolsaewt 
ków na Łotwie, miało swą si 
dz;bę NKW D, będące skróte-m 
Komisariat ludowy dla spraw 

wewnętrznych". Przy rozbudo­
wie tego gmachu dla swych ce­
lów, bolszewicy poświęcili szcza 
.gólną uwagę piwnicom, które 
zgodnie z innymi miejscami kaź. 
ni w Zw. Sowieckim otrzymały 
należytą formę. Setki i tysiące 
Łotyszów różnego wieku i ptei 
każdego stanu i zawodu, dowod­
nie przez milicję N K W D  zaaresz 
towanych nocą we własnych 
domach i tutaj przywiedzionych 
przeszło w tym miejscu drogę 
udręczeń, począwszy od' djabeł- 
skiej metody badań, po o rzez ce­
le więzienne aż na miejsce roz­
strzelania. Straszliwy proceder 
nie znajduje analogicznego w 
dziejach ludzkości.

Oł?ok fizycznych tortur, 'k tó ­
re, — - jak mówił cynicznie jeden 
z czołowych czekistów —  prze­
stają być skuteczne niestety w 
momencie utraty przytomności, 
miały miejsce, jeżeli to jest moż 
li we, jeszcze straszliwsze tortura 
psychiczne, które doprowadzały 
ofiary do szału łub w  końcu do 
przyznania się do czynów k tó ­
rych nigdy nie popełniły. 
W  skrzydle budynku znajdowa­
ło .się nieprzepuszczające dźwię­
ków miejsce straceń obok gara­
żu, w  którym zapuszczone mo­
tory samochodów ciężarowych, 
głuszyły nieco przedostające się 
przez wyściełane drzw i śmierteł 
ne krżyki o fia r.

W  tych  pom ieszczeniach ur/ą 
dzii k ra jo w y  zarząd w ystaw ę 
bolszew ick iego terroru, w któ­
re j same pomieszczenia, fo to ­
montaże, dokum enty i  t. d. prze 
suwają dobitnie przed  oczarti' 
widza metodę i prak tykę boisze 
wickiej hegemonii mordu.

„W ystaw a  ta "  —  ośw iadczył 
w czasie otwarcia dyrektor de­
partamentu kultury i spraw pu­
blicznych, Unams, —  „jest stra­
szliwym dowodem dla dokona­
nia przez łotewski naród oskar­
żenia bołszewizmu. Każdy, 
kto nawet powierzchow­
nie obejrzy tę wystawę, musi 
zdobyć głębokie przekonanie, że 
ci wszyscy, którzy dają wiarę 
zakłamanej agitacji bolszewi­
ków, popełniają dobrowolnie sa 
mobójstwo, —  i to samobójstwo 
przy pomocy, podsuniętych

przez sadystyczne ^actszepty 
czekistów, narzędzi katowskich. 
Z tego powodu chcemy pokazać 
wystawę tę innym narodom, 
które nie odczuły bolszewików.

Pierwszy genei alny dyrektor 
—  generał Dankers, który doVo 
nał otwarcia wystawy, podkreś­
lił, że również dzisiaj nie zmie­
niły się bolszewickie metody. 
Bestialska dzikość czekistów w 
Nowogrodzie Wołyńskim, gdzie 
rozstrzelano starców i  dzieci, 
gdzie sadystycznie męczono j 
okaleczono na całe życie kobie­
ty, dalej masowe rostrzeliwama 
w Odessie, krzyk nieszczęsnych 
ofiar we Wschodniej Galicy. — 
ą to czyny mrożące krew  w ży­

łach, za które dziesiątki tysięcy 
żydowskich ezekistćw zostało 
uznanych „bohaterami Zw. ło ­
wieckiego". Generał Dankers 
powołał się na zeznanie obywa­
teli z miast Hungersburg i TVto- 
rekuela w Estonii, gdzie bolsze­
wicy w  czasie swego prze im ło­
jącego posunięcia się naprzód 
wymordowali całą ludność i gdzie 
znaleziono u wziętych do niewól: 
czerwonoarmistów dosłowny t o .z 

kaz: „Wszelkie domy mieszkalne 
inne budowle należy niszczyć, 

estońskich obywateli należv ros - 
trzelae. Również dzieci i kobie­
ty należy uznać za przeciwnika.
Jenców nie przyprowadzać".

W szystko to wskazuje, có ocze 
kuie łotewski naród ,w wypadku, 
■fjdyby bo lszew icy  jeszcze rn% 
mieli się zbliżyć, aby zająć Łot­
wę. To jednak n igdy  n ie  nastą­

pi, bow iem  obok narodów  Eu^o 
py zna jdu je się naród łotewski, 
aby z m ieczem  w ręku walczyć 

o  sw o je  życ ie  i jasną przyszłość.
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA>

TOKIO . (DNB). Jak donosi S e- 
mei, japońskie oddziały na francie 
Honan rozwinęły wachlarzowa t e 
działania bojowe. Czengszan sta­
nowi punkt szczytowy, natomiast 
Żółta rzeka i  linia kolejowa Pekin 
— Hankau ograniczają obydwa bo­
ki. Japońskie oddziały już ©krą­
żyły nieprzyjaciela na tym odcin­
ku.

Na zachodzie japoński oddział 
obsadził zewnętrzne okręgi Loy- 
ang, a na południowym zachodzie 
inne oddziały japońskie dokonały 
przełomu na Tangfeng i Yiyang; 
na tym samym odcinku zaatako­
wały inne oddziały Lushan. Na 
południu, wzdłuż linii kolejowej 
Pekin — Hankau zajęły japońskie 
oddziały punkt oporu Suiting i po­
suwają się w  kierunku południo­
wym, podczas gdy inne oddziały 
przebijają się na północ i zajęły 
w  przebiegu swych działań m iej­
scowość Chumalien.

N a u k a  n o r m u j e  p l a c e
s t f s l e R i i ł

Pobory miesięczne pracownika są 
gwarantowanym wynagrodzeniem 
aa gotowość wykonywania w zię­
tych na siebie czynności, płaca ty­
godniowa robotnika określą się po­
dług efektywnego wykonania pra­
cy.. Różnica wynika stąd, że czyn­
ności pracownika, jako posiadają­
ce charakter a dminisl racy ja  o-dys­
pozycyjny, nie mogą być normo­
wane i  z  tego względu powstaje 
sama przez się potrzeba wynagro­
dzenia globalnego. W  te j różnicy 
niewątpliw ie tkwi jedna z przy­
czyn atrakcyjnego wpływu, jaki 
w yw iera  praca biurowa, ku utra­
pienia wychowawców, na na.sz na­
rybek, zwłaszcza płci żeńskiej. Na 
tym większą zasługują uwagę no- 
wope jęte próby rozważenia, czy 
i jak dalece nadaje się system „Re­
fa " i Uo tych prac biurowych, któ- 
re — jak segregowanie, układanie 
akt I..'j wypełnianie formularzy — 
stanowią czynność mniej lub w ię­

cej jednostajną wykonywaną w e­
dług określonego szematu.

Tajemniczy wyraz „Eefa" wym ię ' 
nia się zawsze, gdy mowa jest o 
staraniach w  kierunku aporządko- : 
wanla płac. Refa jest skrótem raaz- 1 
w y: Reicusausschuas fur Arbeits- 
studien (Państwowa Kom isją stu­
diów pracy).
Pierwsze prace wstępne dotyczące 
rozwiniętego przez tę komisję sys- i 
temu Refa datują się jeszcze z cza- 1 
sów inflacji, kiedy w przem yśle; 
metalowym szukano podstawy dla 
szacowania wartości w ykonanej, 
pracy przy zmiennym kursie wa- ’ 
luty. Od i .  1935 Refa współpracuje '
w najściślejszym kontakcie z  nie­
mieckim frontem pracy, eetem przy 
gotowania tak zwanych „kalkula­
torów czasu". Obecnie kalkulato­
rzy czasu w  zakładach podlegają 
bezpośrednio pełnomocnikowi pra­
cy Rzeszy. W  danej chwili czyn-, 
nych jest około 59.009 funkcjonariu

szy Refa.
Wyraz „kalkulator cza.su" (Zeit- 

nehmef) znajduje swoje wyjaśnie­
nie w  istocie systemu —  Refa, po­
legającej na tym, by na podstawie 
studiów pracy i czasu wyprowa­
dzić obliczone według metod nau­
kowych normy czasu dla wynagro­
dzenia akordowego. System -  Rc- 
fa zastępuje więc częstokroć do­
wolnie przyjmowany przybliżony 
czas akordu, jako podstawę dla ob­
liczenia płacy, obiektywnie wypro­
wadzoną normą.

Najprymitywniejszą formą wyna 
grodzenia za efektywnie wykona­
ną pracę jest płaca za czas: tyle i 
łyłe fenigów za godzinę. Ścisłość 
współczesnego obliczania kosztów 
a zwykła płaca za czas przeczą so­
bie. Płaca za czas nie uwzględnia 
też uzasadnionego dążenia robotni­
ka, by oa, jako człowiek pracy, wy 
nagrodzony był odpowiednio do w y 
konanej pracy. Krokiem naprzód 
jest przeto płaca od sztuki, co sta­
nowi wynagrodzenie odpowiadają­
ce faktycznemu wynikowi w yko­
nanej pracy. Ta  jednak płaca od 
sztuki czy jednostki była w  przesz 
łości zbyt często źródłem zatargów

w przedsiębiorstwach, szczególnie 
jeżeli robotnicy, pobierający różne 
zasadnicze place, byli wynagradza 
ni podług jednakowych stawek 
akordowych od sztuki (wyraz akord 
pochodzi od słowa uzgodnienie czy­
li „skoordynowanie" stawek jedno­
stkowych). Mniej lub więcej do­
wolne ' szacowanie wywoływało

*•
' wsrod robotników obaw ę przed oh 
| niżanieai stawek przez majstra, ten 
I zaś znów podejrzewał robotników
o wręcz odwrotne dążenia.

Dalszy postęp w tym względzie 
stanowi przeto tak zwany akord od 
czasu. Tu  robotnikowi określony 
zostaje czas wykonania. Jeżeli pła­
cę za godzinę przerachować na pła­
cę za minutę, wówczas można au­
tomatycznie wyprowadzić oo się 
należy robotnikowi, jeżeli wykonał 
pracę w  ciągu określonego 
czasu.
Jeżeli skończył ją  szybciej, w ów ­
czas zarabia on pomimo to stawkę 
obliczeniową, jeżeli zaś spóźnia się 
z wykonaniem, wówezas jego płaca 
odpowiednio zmniejsza się.

Sens współczesnego systemu Re­
fa streszcza się w  śc>ś!e naukowym 
wypośrodkowanin czasu potrzebne

go na wykonanie. W-tym celu pra­
cownicy Refa przeprowadzają w  
zakładach badania czasu. „Kalku­
lator czasu" obserwuje więc jakie­
goś robotnika, którego wydajność 
uważana jest za normalną. Nie kon 
troluje on jego ani wedle amery­
kańskiej metody podług zegarka 
ani wedle sowieckiego systemu — 
rekord równa się normie. Zadanie 
jego wf ogóle nic polega na kontro­
lowaniu, lecz jest on wyszkolonym 
psychologicznie pomocnikiem ce­
lem ustalenia słusznego wynagro­
dzenia robotnika. Przygotowuje nie 
jedno tylko badanie czasu, lecz 
większą ich ilość. P rzy  tym cały 
czas potrzebny na wykonanie me­
todycznie segreguje się na czas 
przygotowania, czas wykonania j e ­
dnostki i czas stracony.

Na podstawie tych studiów uzys 
kuje się następnie unormowany 
współczynnik obliczeniowy czasu. 
System-Refa niema nic wspólnego 
z wysokością zasadniczej płacy, ani 
z dodatkami socjalnymi. By i w  od­
niesieniu do czasu akordowego mo­
żna było korzystać z  zalet rachun­
ku dziesiętnego, system ' Refa po­
siłkuje się podziałką na 109 jedno­

stek czasu, a nie na 60. Okresk*. 
ny czas musi być przy tym w_ ta­
kiej wysokości wypośrodkowany, 
by robotnik przy normalnej wydaj 
ności mógł zarobić 115 proc. swej 
zasadniczej płacy.

Funkcjonariusze Refa nie tylko 
dokonywują studiów czasu, ale i 
skomplikowanych studiów pracy. 
W tym ostatnim wypadkb cały za­
kład staje się miejscem pracy dla 
miejsca pracy. Przy tym urządze­
nia i struktura zakładu badane są 
pod kątem wpływu ich na przebieg 
w  czasie podlegającej wykonaniu 
przez zakład pracy. Badanie czasu 
ustala co potrafi robotnik wyko­
nać, natomiast wszechstronne ba­
danie pracy ma sprawdzić czym 
zakład służy, by robotnikowi umoż 
l i  w ić najwyższą wydajność. Przy 
normowania zatym określone­
go czasu uwzględnia się starannie 
stan techniczny zakładu.

Można więc system R efa  okreś­
lić jako naukowe rozwiązanie pod 
względem pracy i techniki zagad­
nienia słusznej płacy. Odpowied­
nikiem jego jest prawidłowe wy- 
p©środkowanie pła- -r zasadniczej.

(.Das Reich").
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zmarła dnia 13 maja 1944 *ofau 
w -wieku lat 53. '

Wyprowadzenie drogach nam 
zwłok z idomu żałoby przy ulicy 
Skrobią 36— 1 (Bukowa,) na cmen­
tarz Rossa odbędzie się dn. lb.V 
o godz. 15

O -czym powiadamiają wszyst­
kich życziiwydh .pamięci Zmarłej 
stroskani

Ką t , Córka, Synów e,
Zląc i Wnuczka

MO-IIfft ŁOSIOWI
po idiugdch i ciężkich cierpieniach 
zasnęła w Panu ctniia 12-V- b. ir, 

'W yprowadzenie zwłok 7ie •szpi­
tala • Rabowalyich ul. Zawalna 46 
•na cmentarz Rossa nastąpi dnia 
14.V o ocdz. 3 p. p.

O  c z y m  zaw d ad an łia
C&fkn, Zięć, Wnuczku 

___________ i Rodzina

W trzecią bolesną rocznicę 
śmierci ukochanej c-orki

Janiny Jabłońskiej
odbędzie się Nabożeństwo Żałob­
ne za .spokój Jej duszy we wto­
rek dnia 16 maja b. r„ o g. 9 w 
kościele W' szystkich Świętych.

O ■czym zawiadamiają Życzli­
wych pamięci Zmarłej Rodzice.

Regionalna premiera w „Ali-Babie1

„W  m ajy — jak w ra ju “
Kompozycja programu i dobór 

tematyczny obecnego widowiska— 
tbo trudno nazwać ten barwny 
spektakl Ii tylko rewią), był w ła­
ściwie długo oczekiwany przez 
publiczność teatralną Wilna. Spek­
takl ten przyczynia chwały nie 
tylko artystom teatrzyku i  jego 
kierownictwu, ale i zapełnia lukę, 
repcrtuarowo -  artystyczną. ,,A li- 
Baba‘‘ lansowała wprawdzie skro­
mne fragmencikl ludowe, brakło

Witold Kycbler
^mistrz" skecsów teatrzyku.

Jednak wystawienia czegoś o dłuż­
szym oddechu i głębszej myśli 
przewodniej, a to co nam dawano, 
■przytłaczały -epizody folkloru „la- 
tarnianege", apaszowskiego. W ido­
wiskiem ma prawdę dobrym i rze­
czywiście ludowym, w  oparciu o 
tańce oryginalne i rzetelnych pol­
skich kompozytorów, jest spektakl 
estatni, nazwany „W  maju —  jak 
W r.aju".

Pomijając .„ad ho,c“ -dokompoijo- 
Wany tytuł artystom „A li-B aby" 
mależy.się serdeczne uznanie i po­
chwała za staranność i wysiłek 
Artystyczny.

Trzomem i pryncypalnym walo- 
‘renr w. jdewiska .są tańce ludowe 
z  nielada temperamentem wyko­
nywane przez licznych reprezen­
tantów .sztuki choreograficznej 
„A li-B ; by“ z nowopozyskaną parą 

CiesMrM —  Martówna na czele, 
duetem Caro, parą dam Cisz- 
kówna — Grygalonówna oraz szu­
kającym laurów w  sztuce ludo­
wych prysiudów Karolem Cho- 
■rtewśkim. Przeglądając numery 
według rangi ich wartości, na czo­
ło wysuniemy barwny i bogaty w 
iPic-kne fragmenty wokalne numer 
finałowy programu p. t. „Prząś- 
ęiczki“ . z maestrią zaśpiewany 
przez kwartet —  Koszela, Piasec­
ka, Lugunówna, Grygalonówna,' 
zamknięty zaś świetnym dla swe­
go temperamentu i swobody rucha- 
popise.-i tanecznym. Z  równą przy 
.jrasmeicią ogląda się drugi w y­
stęp tj ,h par w  scenie rodzajowej 
P- t. .Tańcowały dwa M ichały", 
Potraktowaną z humorem tjrpu lu­
dowego, co wypada wcale szczęś­
liw ie i  maturalnie. Chorzewsld mię 

innymi wydobył ze swej roli 
*rażo życia i szczerego humoru, 
PrzyczĄ m niemałą tego zasługą 
Jest dobra charakteryzacja. W od­
niesieniu do kostiumów i charak­
teryzacji, godzi się zaznaczyć, że 
wespół ujmuje estetycznym i traf­
nym  strojem, tak w  numerach re- 
gionaliny-dh, jak i w  innych ske­

czach, oraz zwraca baczniejszą 
hwag,; na maski i efekty świetlne. 
Trzecim wreszcie zbiorowym .mu- 
tywean ludowym jest dość orygi- 

alny prolog programu „A  mu- 
2:> c z k r w  wykonaniu całego ze- 
sP-iU, gdzie rolę „deus ex machina" 
®Ófigtałi K . Brusikiewicz i Rudzki, 
•tagłym wdarciem się w roztańczoną 
Srtrpę zespołu. We wszystkich tych 
numernch posłużyli się artyści do- 
fc-Tynai wiązankami ludowych me- 

!-G)r3'ch uidad i ładne .zagra- 
ftie ie >t zasługą akompaniatorów 
^  fłzięgielewskiego i Kuncewicza. 

uÓTcą tła t rozlicznych, a naderko1-,- - ’
-ocrych dekoracji jest art.- 

B' ,'iak'Djriik, zadziwiający po­
myśle -ością.

oKumwiak** Cieszkówny — Gry- 
Ealanuwmy, w  ładnych kostiumach 
Dko uontynuacja ludowości domi­
nującej w programie, bardzo żw

lekko, z  wyczuciem rytmu i  w y­
czuciem regionalnego kolorytu ku­
jawiaków. Repertuar ludowy w 
odmiennym stylu, pokazał duet 
Caro w  „Tańcu tyrolskim", wszak­
że niektóre „pas", a właściwie 
rzuty taęeczne Rudzkiego, zatrą­
cają maluczko o manierę. Bogatą 
pozycję choreograficzną programu 
wyczerpują dwa stylizowane w y ­
stępy: „duetu Caro w  „Tangu no­
cy", umiejętnie zharmonizowanym 
z -tłem dekoracyjnym i  światłem, 
oraz niefrasobliwy pól-step „Tań­
ca marynarskiego’"  Ciszkówny — 
Grygalonówny.

Z solistów części wokalnej pro­
gramu jedynie Ludmiła Lauri na­
wiązała częściowo do gepre reper­
tuarowego swoją piosenką ludową 
„Pokochałam wczoraj", dając po- 
zatym miłe i popularne „chansoń" 
operetkowe („Rose Marie", „Ro- 
mantische Nachte"). Hanka Bielic­
ka owacyjnie witana przez widów 
nię, wystąpiła z  melodyjną i aktuał 
ną pioseneczką „Wiosna raz“ oraz 
historią o koguciku. Dowcipne i 
pa der literackie słowa tekstu, w y-

Wystawa grafiki Edwarda Wiiraffa
w  M B u m & u m  Sm&esJkB

Ponieważ nazwisko i  sztuka 
estońskiego grafika W iiralt‘a jest 
obce na naszym gruncie, powtórz­
my z  katalogu za Rannitem kilka 
szczegółów bibliograficznych. Uro­
dzony 20 lutego 1898 r. w  Rosji, 
zaczyna W iiralt studia w  Tallin- 
skiej .szkole sztuk stosowanych, a 
pastępnie jest ućzniem akademii 
„Pallas" w  Tartu, gdzie zajmuje 
.się przede wszystkim rzeźbą. Ukoń 
czy wszy akademię i krótkie studia 
drezdeńskie u Wernera, okres 1925 
—1938 spędza w  Paryżu jako wol­
ny artysta, robiąc krótki wypad 
do A fryk i Północnej, która też 
wywarła, niemały wpływ  na twór­
czość i dobór tematyki artysty. 
Od ro-ku 1939 po dziś dzień pracuje 
i tworzy w  Tallinie.

Rannit nazywa dalej estońskiego 
artystę jednym z najpoważniej­
szych spadkobierców i wykonaw­
ców testamentu wielkiego mistrza 
sztuki graficznej —  Albrechta Dii- 
rerta, który powiedział, że „do ka­
żdej rzeczy trzeba wnieść mislrzo- 
wstwo". Na Edwardzie Wiiralcie 
bez wątpiepia ciąży ów nimb wiel-

dobyte i  podkreślone były dykcją kiego mistrza, a grafik ten, wśiód

aktorki. Bielicka bowiem wśród 
wileńskiego Aktorstwa, jest artyst­
ką o najlepszej dykcji, elementu 
tak ważnego przy każdej ekspo­
zyc ji żywego slo-wa.

Dobrym -pomysłem insoenizato- 
rów było połączenie skeczu „Da­
ma i  złota młodzież" z uwieńczo­
nym sukcesem występem solowym 
Stanisławy Piaseckiej. Charakte­
ryzacja Koszeli, Brusikiewicza i 
Chorzewskiego —  w  dobrym stylu, 
występ solowy Piaseckiej („N ie 
warto płakać") to polska przerób­
ka muzyki Mackebena, dźwięczna, 
a śpiewana lekko i  swobodnie. 
Widoczna była dobra dyspozycja

jemu współczesnych, należy do 
klasy ' mistrzów. -Obok wielkiego 
talentu dysponuje on rozległą w ie

stycznej i  daje w  -szeregu prac 
prawdziwe popisy -ścisłości reali­
stycznej. Liczne prace akwaforto- 
towe i w rnis-m oii, zdradzają pięk­
ne upracowanie tech-piezne i poważ 
ne ujęcie form y, —  Ko jest jedną 
z  najcharakterystyczniejszy.ch cech 
estońskiego grafika. -Grupka prac i 
drzeworytowych, mezzotint, uraz 
miedziorytów wyczerpuje repertu­
ar techniczny.

Dobór i  eliminacja prac, powo­
duje, że poziom wystawy jest bar­
dzo wysoki. N ie ma w  piej ekspo­
natów Słabych i przeciętnych. Do 
najciekawszych zaliczymy studia 
portretowe suchą igłą, w  których 
W iiralt celuje. Do tych należą. 
„Głowa mężczyzny" partiami po­
traktowana szkicowo, o lin ii bar­
dziej nerwowej (rzadki ewenement 
w  pracach artysty, wykończonych 
zazwyczaj niezwykle starannie i 
spokojnych w  rysunkach, nap ię­
tych na ostatpi guzik"). Dziew­
czynka" o dużej gam ie walorów. 
.Portret artysty Randa*, „D ziew ­
czyna z  Estonii" ,(vernis-mou), 
oraz jedyna praca kolorowa, tenże 
portret w  afcwatincie. W iira lt vw 
dętaliczności opracowania, a osob­
liw ie w  traktowaniu rąk, jest r e ­
alistą wręcz chorobliwym. Często
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dzą fachową, przy jednoczesnym ! uzyskuje efekty bliskie ma- 
wysokim poziomie intelektualnym, | kabryczności —  dłonie jego mo- 
co nadaje większości jego ppac ’ deli) pokręcone, zgrubiałe w  sta­

wach są ekspresyjne .i .prawdziwe,

.tańczony przez obie partueri7a:

Finał widowiska „Prząśnicski" 
(Grygalonówna, Piasecka., Łagn- 

nówna, Koszela).

głosowa artystki i -staranne przy­
gotowanie. „Torpe" Koszeli o du­
żej rozpiętości oddechu/ i gam y 
głosowej, zyskuje duży póklaśk. 
Koszela to jedyny artysta „A li- 
Baby" ze stale poważnym reper­
tuarem, jjćwmiie poważnie przyj­
mowanym przez słuchaczy^. Nawet 
hałaśliwy zazwyczaj balkon m il­
czy podczas występów tego dźwię­
cznego barytona.

Łągunówna w  słysnanym już 
„Romansie" i  „W alcu" Dostała 
przyjemna, acz .gestykulacja pros: 
się o większą synchronizację ze 
śpiewanym słowem.

Rychter —  autor pajlepszyclr 
skeczów teatrzyku, jest 
wcale dobrym szansonistą. 
tuar jego  lekko sentymentalny o 
•zręcznych tekstach Hteradkkśh i 
dobrej manierze wykonania, znaj­
duje .chętnych słuchaczy. Skecz 
Rydhtera — .„Marynarskie szczę­
ście" w  doskonałych -strojach i 
■charakteryzacji (Ky cii ter —  Cbo- 
rzewskil) należy do najlepszych 
gatunków tej szf-uld. Pomysłowość 
autora i  gra wykapa-wców godna 
uznania. Sablimska, której dzielnie 
sekunduje Koszela rozgrywa swo­
ją rólkę z umiarem i wdziękiem.
■ Słyszane kilkakroć „Fachowe 

Wyrażenia" Lasonia, rodzajowy ob ­
razek „W  więzieniu" {Lasom — 
Hermanowicz), brąz Tegionalna 
prz-fsrSbka humoreski Z.aszczenk:1 
w  wykonaniu Hermanowicza za ­
myka ten bogaty i wartościowy 
program. GUT.
'  i  *  i  1>. i  i  Ł ̂  i  ̂  // ■ f  ^

C h c e s z  m S e-f . ś w i a t ł a  
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tonu szlachetności i solidności. 
■Opierając się o wielkie tradycje 
poprzedników tej miary co Diirer, 
reprezentuje W iiralt jedną z naj­
poważniejszych pozycji współczes­
nej „grafiki klasycznej".

W iiralt to człowiek niebywałej 
oszczędności i  rozwagi w  swych 
pracach. Ujarzmia on swój talent 
w  pełnych rygoru kształtach. 
Wstrzemięźliwy w  rysunku nie 

sobie na żadne przypad­
kowości i marnotrawstwo rnate- 

techniki, czy tematu. U  ar- 
wszystko jest 

karby tale żelaznej 
że niektóre prace 

wrażenie aż dusznych w  
swym rygorze. W  rozwiązywaniu 
najdrobniejszych nawet proble­
mów — rzetelny, dokładny i be­
nedyktyńsko cierpliwy. Rannit na­
zywa go „gigantem pracy", poda­
jąc iza przykład fakt, ze -grafik ten 
umie miesiące strawić pa wyszu­
kanie -i skomponowanie jednej l i ­
nii.

W iiralt to 'grafik z premedytacją. 
Podobną .planowość zdradza dobór 
eksponatów wystawowych, .ogólne] 
■ilości około 40 prac, co stanowi ‘ 
częściowy, .ale najcenniejszy doro­
bek artysty. W iiralt pracuje naj­
chętniej suchą igłą, znajdując w j 
tej technice ijajwiększą m ożliwość, 
wypowiedzi swojej ekspresji arty-

Dzisiaj w  niedzielę o godz. 14-ej 
Plóromonćre odbędzie Się mecz 

ligowy pomiędzy Perkunasem a 
■Szarunasera.

Drużyna kowieńska przyjeżdża 
w następującym składzie: Lciko- 
szajtis, Baczinskas, Geleżiupas.

Stri.upkus,' Dajneris, 
Babinskas, Pabiarżys, Penkauskas, 
Terszowas i Skejwis.

.Mecz sędziuje p. Żurkiawłczaus. 
■Ceny biletów 1 i 2 RM . (K)

W IŁ . OK. KO M ITET GIER 
SPORTOW Y CII.

Ostatnio został utworzony na te­
renie naszego miasta Komitet Gier 
Sportowych., w  Skład którego w e­
szli: prezes —  Motujza (Szar.unas) 
i delegaci klubowi —  Kondratawi- 
czius, Raułinajtis (ŁFŁS), Kubilus. 
Amibrazas (Szarunas), Dargienawi- 
czius i  Tunkis (LGSF).

W IOSENNY TURNIEJ GJES 
SPOPvTOWYUH.

Staraniem nowoutworzonsgo K o­
mitetu Gier Sport, zostanie prze­
prowadzony w  Wilnie dn. 23 b. m. 
wiosenny turniej klubowy pań i 
panów w  siatkówkę i  koszykówkę.

Rejestracja drużyn do dnia 20-g-o 
godz. 12 yp ‘ lokalu W ił Ok. Sport.

ale... .nieestetyczne. Podobrrjie ńł^rt- 
nie opracowanie knykci, nadgarst­
ka i zgrubień stawowych, niejed­
nokrotnie rozbija formę.

Liczna grupa półaktów i aktów, 
w  której grafik okazuje w irtuo­
zowską znajomość ciała ludzkiego, 
pięknie komponowane w przestrae 
ni, kiedy to artysta rozkoszuje się 
grą cieni i światła. .Niejedna kre­
ska i wewpętrzny ruch linii staną 
się jasne i piękne, dopiero po 
dłuższym studiowaniu dzieła. 
„Pejzaż z  figuram i kobiet", „M o ­
nika I “ , „Monika II " ,  .„'Kobiety 
leżące" —  najlepszymi przykłada­
mi tych efektów. „A k t" (drzewo­
ryt) w  technice mistrzowsko sub­
telny, pełen półtonów i  migotli- 
wości, w  wyrazie raczej brutalny.

Afryka, jako model •wywarł na 
artyście silne wrażenie., czemu 
daje wyraz w  ładnych kompozy­
cyjnie pejzażach z motywami Ma- 
rakeszu, szereg studiów zw ierzę­
cych i portretowych.

„Rysunek poworoczny" z serii 
miniaturowych ex-librisów, pełen 
subtelności, ujmuje oryginalnością 
interpretacji, precyzją i  lekkością 
wykonania.

Zupełnie odrębne oblicze filozo­
fującego intelektualisty prezentuje

oojtł.1a Z A C I E MN I A MY  O K ?  i 
OD GODZ. 21.03 DO GODZ. 3.40.

—  KONCERT PROF. ST. S7.PI- 
NALSKiEGO. W najbliższy wto­
rek (ima .19 maja punktualnie o 
godz. 17 odbędzie się w  sali F il­
harmonii, przy ul. Ostrobramskiej 
a, koncert fortepianowy prof. Sta­
nisława Szpinalskiego. Główną at­
rakcją tego koncertu będą: „So­
nata Waldsteinowska" Bethovena 
i sonata Ji-moll .Chopina.

Pozatym prof. .Szpinalski w yko­
na utwmry Scarlattiego, Mozarta, 
Debussy‘ego i Rachmaninowa. Ze 
względu na .godzinę policyjną kon­
cert -zakończy się punktualnie o 
godz. 19-ej, Z tego też względu 
uprasza się publiczność o punktu­
alne przybycie.

—  JUBILEUSZOW Y KONCERT 
M IC H AŁA  ZABEJ-DY-SUMICKIE- 
GO. W niedzielę dnia 21 maja o 
godz. 12 w  sali Teatru Miejskiego 
odbędzie się koncert znanego te­
nora Opery Mediolańskiej — 
Michała Zabejdy-Sumickiego. Pro­
gram koncertu obejmuje utwory: 
Mozarta, Schuberta, Pergolessie‘go, 
Czajkowskiego, Turamkowa, ‘Chopi­
na, Moniuszki, Szymk-usa, Rachma­
ninowa, Greczaninowa, Szczegłowa, 
Gałkowskiego, Czurkina, Samochi- 
na i innych. Pieśni będą wykonane 
w  oryginałach.

Nadmienia się, że M. Zabejda- 
Sumicki, który występował w  w ie­
lu miastach Zachodniej Europy, 
obecnie projektuje tourne po więk 
szych miastach L itw y  i  Białorusi.

—  D YŻU RY APTEK . W tygodniu 
od 15-go do 22-go maja następują­
ce apteki mają nocrie i świąteczne 
dyżury; Apteka Nr. 2 przy ulicy 
'Gedymina2,7 (tel. 1381), Apteka Nr. 
U  przy ulicy Słowackiego 30 (tel. 
1883), Apteka Nr. 14 przy ulicy

Wiiralt w  „Kabarecie", „P iek le" 
i  „Nauczycielu", pełnych niesamo­
w itej fantazji, ciekawych psycho­
logicznie próbach symboliki. P ra­
ce te uderzają i ijiepokoją siłą 
wyrazu duchowego i plastycznego, 
wszakoż znajdą zrozumienie jedy­
nie wśród dojrzałych artystycznie 
i intelektualnie konsumentów 
sztuki.

W iiralt jest artystą trudnym i 
•niemal perwersyjnym. Dla wyso­
kiego poziomu kulturalnego w y ­
stawy, pokaz prac graficznych na­
leży patenie nie tylko znawcom 
sztuki, ale i ęajszerszej publicz­
ności. GUY.

Witoldowej 22 ftei. 1698), Aptek* 
Nr. 16 przy ulicy Kalwaryjsaiej 31 
: tel. -466), Apteka Nr. 18 przy ulicy 
Zarzecze 20 (tei. 1673;, Aptesa Nr. 
19 przy ulicy WibEkuej 53 .te! 1858), 
Apteka Nr. ,336 przy ulicy Sawano- 
riu 10 (tel. 468). aKj

—  N A  .SKWERACH M IASTA  
BĘDĄ ROSŁY KARTOFLE. Zw y- ' 
czajem lat ubiegłyćli na skwerach, 
klcambaoh I wszelłcioh wolnych 
miejscach mieszkańcy miasta up­
raw iają ziemię pod zasiew jarzyn, 
uwzględniając w  szczególności kar 
tofle, które sadzą w  największych 
'ilościach. Doświadczenia z  ubieg­
łych lat nie poszły na marne. 
Okazało -się, że klomby i  ąkwery 
niewiele straciły na wyglądzie es­
tetycznym, natomiast przyniosły 
ich właścicielom więcej pożytku, 
niż początkowo przypuszczano. A 
przytym, jeżeli chodzi o wkład 
pracy, jest on niemal niewidoczny.

(h)
— M Ą K A  PS-ZENNA. Na- odcin­

ki .„Mąka pszenna" 2-dh -ostatnich 
tygodni 28 okresu białych k a rt ży­
wnościowych będzie sprzedawana 
mąka jęczmienna w  ilości podanej 
na odcinkach. Dzieci i młodzież 
Otrzymają mąkę nieco później.

— NOWE K U R SY  ŚLU SA­
R ZY  MECHANICZNYCH. W i­
leński Związek Zawodowy, od­
dział oświatowy,, w  porozumieniu 
z Litewską Izbą -Gospodarczą or­
ganizuje nowe fa rs y  .ślusarzy sa­
mochodowych. .Będą to -czwarte *  
rzęcha kursy z tej dziedziny.

Początek kursów .przewidziany 
jest na dziień 1 czerwca 1SS.4 r. 
Nauka trwać będzie od 4 'do 6 mie­
sięcy. 'Opłata za wspomniany kurs 
przewidziana jest w  wysokości 
20 RM.
Ilość kandydafOTV na wyssij wspo­

mniany kurs jest ograniczona. 
Chętni uczęszczania na kursy ślu­
sarzy samochodowych mogą zapi­
sywać się w  WiTeiiśkrm Związku 
Zawodowym, ul. 'Giedj-mma 27, 
pokój 315, tel. 352.

O F I A R Y
Zamiast kwiatów w  dniu Im ie­

nin Zosi-Berezowskiej 16 RM. dla 
polskich biednych dzieci składa 
Irka Lipińska.

Zamiast kwiatów na gnób ś. p. 
.Zbigniewa-Buhdana Dziedzlaka dła 
najbiedniejszych pńrskićh dziecT 
50 RM. ofiarowują Hankowie i 
Tusiaccy.
Zamiast kw iatów  w  -dniu Imienin 

Mamusi -dla biednych polskich 
dzieci 30 RM. składają Alinka i 
Bożenka Zablcowny.

Zamiast kw iatów  na grób ś. -p. 
Zosieńki Iwanowskiej dla ociem­
niałego Komara 25 R IL  składa 
Zo fia  J.

S a w i c k i c h

lilio i t e i n n l l  M ii  ijiBrajjjte
n o  d łuo iich  i .c.ipYlcirh rrif-mi.p.niacb ^  ^  W l i  I ł  l i l l

i Zmarła dn. 18. IV. 44 r. w Pozy- | 
ryszkack w wieku 1. 71 :i poclio- 
wana na parafialnym cmentarzu I 

w Turg-ieiach.
| Msza Sw. za -spokój Jej duszy od-!
I prawiona bidzie w Kośc. Bernar­
dyńskim dn. 21. V . o g-odz. T L  
O czem zamadamiaja pogrążeni ] 

w smutku 
- CórK , i j  n. Siostra, ] 

v. nukl, S zw agier 
Z s ń a w  « -  

iM B aB a B MaaEBB IM H M B m B B B  15

W  dniu im :en n

d r .  Z U F i i^ iC H E J O Z iH Y

dnia 1-S maja 1944 odbędzie ,się| 
o ,<rodz -8 w kościele św Jerzego! 
przy placu Orzeszkowej Nabo-j 
żeństwo Żałobne za spokój JejJ 
duszy. O  czyni Przyjaciół i Z-na- 
joniycb zawiadamia

f fo r i i ia a .

Wpierv»sz<j bolesną rocznicę śmierci j
s. t  p.

LEŚNA S A Ł t f O M W m
b. urz. YFtI. Banku Ziemskiego 

odbędzie się Nabożeństwo Żałobne | 
za spokój jego daSey. dn. 16.'V. - 
1944 r. w kościele Sw. Jakuba i 
o . godz. 8.30 rano. O czem za- I 
"władanyają Krewnych, Przyjaciół) 

! i  Znajomych pogrążeni w  smutku j 
to n a  * vnek.

W l-*z g  *ocKrHoę ś®5esjci
ś. f  P-

Emmy
SZUMAŃSKIEJ

oibtcdzie -się Naboieńsłwo 
i Ża 'o  r.« w kerś/feie OO. 
i Bonifratrów w ponie^zia- 
i łek 15 maja o godz. 9.

O czym  zawiatiewi'8}ą
Ż ycz l iw i  Je j p a m ię c i

"W dniu Imienin
Ł t  p.

£  W c ł o d K o w i  c z ć w

j Zofii idamfiwisEOweji
j za spokój jej świetlanej duszy ] 
i zostanie odprawione Nabożeństwo i 
! Żałobne w dniu 15 maja o godz.] 
18 rano w kościele św. Jakuba, 1 
[ poczym tego -samego dnia o go- i 
! dżinie 10.30 odbędzie się poświę- 
j cenie porrmika na cmentarzu po- 
I Bernardyńskim. 'O czym powia­
damiają wszystkich życzliwych 
pamięci Zmarłej stroskani

Kąż, Córki, S-ya, Synó«», ,| 
Z ęciswie i Wnuki.

W półroeae od śmierci

feLEKSA*śi)RAP H0RCZAK
1 odbędzie się Nabożeństwo żałob- 
j ne w kościele parafialnym Kal­
warii w dhru 15.V-44 r. o godz. | 

I S rano. O czym zawiadamia
P o d z i n *



. . H E L I O S - I  v,,»Ł  Jg

„DROGA KU WOLNOŚCI*1
.C A S IM O " (^feT*i) 47> tel. §—77

„SPRAWA Z STYXEM“
Od poniedziałku: „5  m .lionÓw '‘.

„ZAKOCHANA PRZYGODA"

,A U S Z R A “ (Z ^ l ‘ ™sa )  5 4 . t e i .  1S-7Ł

„TR ZYNAŚC IE  K Z E S E Ł "
Od poniedziałku:

„ W  e d iń s ia  k rew “ .

■ M U Z A " , » » « « .  8, ten §-62

„GASPARONE"
Od poniedziałku: „K o ra —T e rry ". 

„ S K A Ż Y N A "  w  N .-W ile  :ce.

„WIELE HAŁASU 0 H!XI“.
' ° d  wtorku: „  . opfoisnlund".

Zawiadomienie.
w  na jb liższym  tygodn iu  

w W iln ie  

przy  u licy G edym ino 19

zostinie otwarty nowy 
kino-teatr

pod nazwą „ H C H O S  l i "

Ostland-Film G. m. b. H.

UWAGA! UWAGA!

TE ATR  —  REW IA
Nowogródzka 8 

(w  lokalu kina „Muza") 
od wtorku, dnia 9-go maja r. b.

!! P R E M I E R A  !!
Wielka wiosenna rewia

„W maju, jak w raju!"
Biorą udział; Bielicka, Ciszkówna, 
Grygalanka, Łagunówna, Lauri, 
Martówna, Piasecka, Sablińska, 
Sosnowska, Ciesielski, Chorzewski, 
Hermanowicz, Lasoń, Koszela, 

Rychter, Rudzki i inni.
Balet, Humor, Śpiew, Atrakcje!

Uwaga: początek przedstawień: 
w  dni powszednie: o godz. 17-ej, 
w  sobotę: o godz. 15-ej i 17-ej,
w  niedzielę: o godz. 13.30, 15 i 17. 

Przedsprzedaż biletów: 
Wileńska 16 i Wielka .32.

TEATR ROSYJSKI
Vokieciq (Niemiecka) 9 

w niedzielę 14 maja 
„Szczekotliwoje poruczienije"

W odewil w  1 akcie.

„Biednyj Fiedia"
komedia w  2 aktach. 

Początek I  seansu o godz. 15.
Drugiego o godz. 17.

Bilety do nabycia od soboty 
godz. 10.

Kto chce wygrać,
kupuje l o s y  L o t e r ] i  S a m o p o ­
m o c y  ty lko u n a js z c z ę ś l iw ­

s z e g o  kolportera  losów

Antoniego Pietkiewicza.
Losy są do nabycia: 

u l.  D id ź io j i  (W i e l k a )  1 1  
w  sk lep ie „L a .m ń "

ul. Gedymina (Mickiewiczaj 44
w  sk lep ie  „T a ln a ".

K T O  K U < * I V 

T K N  N I E  P O Ż A Ł U J E !

15.V Z O F II
najmilszym upominkiem 

będzie
płyta patefonowa

K u p i o n a

w Firmie
B. MIKUTONIS
(G ed im in o  td. M ick iew icza ) 42 

Vilniaus (W ileń sk a ) 22-

W e  wtorek 16-go maja 
o godz. 17-tej 

w Wielkiej Sali Koncertowej 
Ostrobramska Nr 5

ODBĘDZIE SIĘ

RECITAL FORTEPIANOWY I
St, Szpinalstdego
w  programie: Beethowen, Mozart, .

Chopin i inni.
Bilety do nabycia w kasie teatralnej 

od 10—12 i od 15—17.

Chcesz b i ć  s i e i ? Najserdeczniejsze podziękowa- , 
nie składają Pani Doktor. Swie- ' 
rzewskiej Zycie oraz Siostrze , 
Iwanciowej Marji z Konsultacji ' 
Nr. 8 za uratowanie od niechyb­
nej śmierci drogiego syna Janusz­
ka Chlasta.
'  Rodzice.

I ,  D r. M im  J A N IN A  
L o k a l e  P IO T R O W IC Z

J U R C Z E N K O W A

SAMOTNA panna Choroby skp rae,

SzuKasz szczęścia- 
wstąp na chwilę

i KUP LOS
h I Loleiii Klasowej

w znanej ze szczęścia
KoleKturze

W IE L K A  48
C o d z i e n n i e  o d  g o d z .  9 — 1 7

noszukuie umeb- weneryczne, fcoh'e-
Rwanego mSeto f  n

„  . . . . . .  . Polcoi u- Pracuje na -Jagallos (j agieu.>n.
Zapisuj się do Autotransportu państwowej posa- ska) l6__e

. . , ., . dzie. Zgłoszenia do  -------------- .
Legion Speer w  Wilnie, Arbeitsamt, Adm. „Gońca“ Dt PIWECK1
Gedimino 27. Przyjmują się meż- pod ..samotna" 4932 Ale k s a n d e r  

czyźni w  wieku 18 do 40 lat. I., . . I ^!jorpnf„sW,V%micnZ
Warunki „»| lep ,z«.

__________________________________________________________________________________ dzia tk i, ś rod y . ptą>-
A . N a jta n ie j  na k j od  12— 15, w tór- j

W Ó Z E K  d z ie c in n y  M O N E T Y  sta re , s zyb sza  m e tod a  k j c z w a r tk i,  s o o - j i
g łę b o k i u ż y w a n y  s re b ro  i  m ie d ź  k . n w e rs a c ja  n ie  ty '_ od  14— jg
f i r m y  „ K o n k o n "  w  s z c z e g ó ln o ś c i rr.iecka tku rs w ak a

r ^ r i o n V P(d  R a d v ila it e u1rd' b ’  le k c je  p is a n y  Dr. M ed . W IK T O R
“  2 3 T  ̂ a d  K r ó le w s k a ) i .  ^  _

fr y z je r s k i .  50di o ra z  W o ło k u m p ie . w e w n ę tr z n e . U -s to
 7 7  ~ * N A T Y C H M IA S T  T_ rT̂ , J7 (P o r to w a ) 3 m. -.

W Ó Z E K  g łę b o k i w  k u p ię  o s ta tn ie  m o - J Ę Z Y K Ó W  o b c y c h  o r d y n u je  od  12 -14
d o b ry m  s ta n ie  z a -  d e le  a p a ra tó w  u czy  D r M . S zw e j , 16_ „
m ie n ię  na op a ł. L e ik a .> i ub  „C o n -  k o w sk a  T a ta re n -

D o w ie d z ie ć  s ię : t a x .. w  b  d o b ry m  strasse  5— 1
(K o n a r s k io )  9/2 1. s tan ie . O fe r t y  do

OSTSCHUH - GESELLSCHAFT

Liubarta 25

A d m . „G o ń c a "  
p o d  „ I I I - c “

l p
| L e k a r z e  |

I  Dr. ................ .......
I O . A b la m o w ie ż o w a  Qd d2 1Q ran0 

------------——— '  choroby kobiece i do 3 t od 6 pp
p o s z u k u je  20  r o b o t n i c  d o  w y r o b u  ć n 3 S a 7 -  f ^ f p ó f  d n ia } “ od  g ™  ^ 7do^ u ^ “

4967

W Y M IE N IĘ  w ia t ­
r ó w k i  p ia s k o w e  
, ,B a ta “  N r .  38 na 
N r .  37 o ra z  s e rw is

r a c a

D r. R U T K O W S K I 
A L E K S A N D E R

b S ta rs zy  A sys ten t 
K l in ik i  W e w n ę tr z ­
n e j 1 N e u r o lo g ic z ­
n e j — P r z y jm u je

kłumpi.

Zgłaszać się od 7— 16 do wyżej ska) 5—4 

wymienionej fabryki.

sk i na su ch y  opa ł. p o s zu k u je  m ę ż -  1 od  g. 15—17 w. 7 ”  7 ”  “ 7
Ś Y e n h k u  (P o p o w -  c z y z n  i k o b ie t . B e .  K a s z to m , (K a sz ta -  ^ ed°m ,

to n ia rn ia — V ilk p e d e  
B iu ro  F . H o ed e r , j

n o w a ) 7—7.

Z IO Ł O L E C Z N IC T ­
W O  u su w a  c ie r p ie  5/7 
n ia  a r tr e ty c z n e , r e

U os to (P o r to w a )  ■ D r -
4961 ; J A D W IG A  

  I . A N F O R O W IC Z
N A T Y C H M IA S T  C h o ro b y  sk órn e ,

7 w ie c z ó r  G ed im l 
ho (d  M ic k ie w i 
c za ) 39— 4. te l. 32-29

D r.
K . S O K O Ł O W S K I

|g ł  u P R A C O W N IA  k r a -  u m a ty c zn e , w ą tr o -  i t m u G i r m i r w i  ....____
K  O  Z  f l  6  w ie c k a  p r z y  u l. b y , żó łc i, n e rek , p o trz e b n a  k u c h a r-  w e n e ry c z n e , k o b ie -  C h o ro b y  s k ó rn e  i

1 N ie m ie c k ie j  N r .  26 p r z e w o d u  p o k a r -  k a  c z y s ta , u c z c iw a  c e  P il ie s  (Z a m k o -  w e n e ry c z n e . P r z y j
D Z IE R Ż A W A -  P o  P r z y jm u je  d o  s z y  m o w e g o  1 in n e  i  o szczęd n a  do  w a ) 3— 9. P r z y jm u -  ™ UJ,a -0d, e _ 8 d j  ' 2
s zu k iw a n i-  sa" n o  c ia  p ła s z c z e  i  su k  c ie rp ie n ia  p r z e w -  k u ch n i w  W e h r -  je  od  god z . 8— 10

, „ h n ie  d a m sk ie  o ra z  le k łe . Z io ła  L e c z n i m ach tsb . S u b ocz  3. ■ i  18— 19.
ż a w c y  d o  fo lw a r  u b ra n k a  d z ie c ię -  c z e  F a rm . M . S z y -  W a ru n k i p r a c y  i

1 od  5 do  .7 w iecz . 
V iln ia u s  (d  W ile ń  

ska ) 30 m . 14

Wózki dziecinne
r e p e r u j ę ,  maluję, da ję nowe 

kółka i inne częśc i. 
K u p i ę  s t a r e  w ó z k i ,  cera tę , 
ee luU id , w ą ż  g u m o w y  i inne 

materiały.
Pracownia wózków dziecinnych 

TrocK a 16.

LABORATORIUM 
Zębów Sztucznych
P r z y jm u je  wszelk ie rob©ty tech­
n iczna - den tystyczne. W y K o -  
B tt je  ita kauczuku i różnych  
m etalach. Robota szybka, fa ­

chowa i tania.
Gedimino (d. Mickiewicza) 15-23
drugie podw órko, a lj©  fron tow e 
w ejśc ie i T y lfo jf (d .C ich a ) 4— 23.

N o w o o iw a r ty
ZaKiad FryzjersKi

V.lnieus (w iles .sk a ) 20/2
(wejść e 7. Gdańskiej). 

Robimy trwałą endulacię. na każdą 
długość włosów oraz dajemy gwa­
rancję w postać : zwrotu pieniędzy 

łub bezpłatnej poprawki.
&arząd.

Firma W. RUSIECKIEGO przy ul. 

. Wileńskiej Nr. 34 kupuje żelazka 

i  imbryki elektryczne, jak również 

przyjmuje do reparacji.

H u c i e  S z k l a n e j
„KALVARIJA"

ui. Targowa 3 i ui. Rossa 9
są potrzebni kwalifikowani i  nie- 

kwalifikowani robotnicy-ce. W  fa­

bryce warunki pracy są dobre, 

pracujący są zwalniani od prac 

przymusowych, praca akordowa, 

każdy otrzymuje duże premie w  

wyrobach. Przedsiębiorstwo posia­

da dobrze zorganizowaną stołówkę. 

Zwracać się do biura, ul .Targowa 3.

k „  5032 d ło w s k ie g o . V y ta u  w y n a g ro d z e n ia  b a r  D r. m ed.
b rz  ki l n rileo  t0 (w it ° ld o w a )  41. d zo  d ob re , u m a - L E O N  G a b in e t

T  °  P I A N IN O  b a rd zo  Z w ie r z y n ie c .  4984 w ia n ie  s ię  na m ie j  B U T K IE W IC Z  ; R e n tg e n o w s k i
d o b re j f i r m y  w ------------------------  scu, c o d z ie ń  o d  S p ec ja lis ta  c h o ró b  D r. M ed .

D osiada 30 ha d o b ry m  s ta n ie  Z G U B IO N O  p o r t -  U  d o  13-ej.. 4951 uszu, nosa 1 ga rd ła . A - Ś M IG IE L S K A
e r u n tó w  o rn v c h  i  k r z y z ° w e  o ra z  f e l  z  d o k u m e n ta m i — —  -  O rd y n u je  o d  god z . P il ie s  (d. Z a m k o w a )

y  k a n a p ę  z a m ie n ię  o s o b is ty m i na im ię  P O S Z U K U J Ę  p ra  i  do  3 p o  po ł. *  m - 8. O d  g o d z  uy
na opał. U l Fab-10 h a  łą k , p r z y -  

c z e m  g ru n ta  m o ­
gą  b y ć  o d n a jm o -  r y c z “ a ,, 13 ,m - 1
w a n e  c zęśc ia m i r o g  In f la n c k ie j . .  
lu b  w  ca łośc i.
Z w r a c a ć  s ię  p o d  P O D A N IA  w  spra- 
a d re sem  W iln o  w a ch  ro zw o d o -  
T r im itu  (T r ę b a c -  ! w ych , s ą d o w y c h  1 
k a ) 6—2 w  go d z . la n y c h . T ió m a c ze -  
o d  16 d o  19. 5009 n la  B iu ro  H P B  

O d m ln iu  (G a rb a r -
G Ł Ę B O K I  w ó z e k  sk ?> 1—26, ró g  Ge- 
d z ie c in n y  w  d o b  ' d im in o  (M ic k le w i-  
r y m  s ta n ie  z a m ie  j 'z s ) ’ fr o n t . I  p ię -  

n ię  n a  op a ł. !
B a to r i ,  P la n to s
(T r a k t  B a to r e g o ) P A T E F O N  1 r o w e r  
5a— 1. 4982 m ę s k i -  b a lo n ó w k ę

— —' ■— z a m ie n ię  n a  n a te -
K T O  zn a la z ł k s ią ż  r ia ł  na m ę s k ie  ub 
k ę  „ L u d z ie  z  w o s -  r a n ie  lu b  n a  op a ł. 
k u “  to m  I I ,  S z ę r  G e d im in o  (d . M ic -  

b u rg  -  Z a r e m b i-  | k ie w ic z a ) 62a— 2 
n y , zo s ta w io n ą  w  ! 48S3
„ V a lg is i e ‘ ‘  I I I  ( Z i e -------------------------------

j lo n y  S z t r a l l )  z  R A S O W Ą  k ó z k ę  
p ie c zą tk ą  „ B ib l io  z a m ie n ię  na o p a ł. 
te k a  S y r k in a "  —  i A n to k o ls k a  44— 6.
p r o s z o n y  je s t  o  .   -

i z w r o t  za  w y n a g -  S T A R F  s k r7vn cp

9— 15.K a z im ir  G ed ra itis ' ° y  w  c h a ra k te rz e  . W iln o , J o ga ilo s  J ________________
P r o s z ę  o  z w ro t  za  g o s p o d y n i lu b  n ia  (Jag ie iloń sk -a ) 7 9- 
w v n 3 p rn fi7 pnipiri r i  do  d z ie ck a . J es— ' ' 1 D r.
P ^ ś u  (S o s n o w a ) 3 m łod a  i b e z -  D o k tó r  A M P L IJ  w . W O Ł O D Z K O
m . 5 lu b  6. -w z g lę d n ie  u c zc iw a . B U D N I K Ó W  C h o ro b y  sk órn a  i

5019 ■ O fe r t y  do  „ G o ń -  S pec . c h o ro b y  s k ó r  w e n e ry c zn e . P r - 'y ;-  
c a “  p o d  „ N a d z ie -  n e  i w e n e ry c z n e , m u je  w  g o d z  B— 13 
ja “  5001 A d re s : N o w a -W ile j  i 15 — 18 W a P s tr

 — : .....  ka . ul. K u n . L a ja u -  (Z a w a ln a ) 22.
P R Z Y J M Ę  na d o b - sk o  (d . R e y m o n ta )

Z A M IE N IĘ  k i l im  
d u ż y  n a  o p a l. 
D o w ie d z ie ć  s ię  u l. 
K a lw a r y js k a  72 m . 
5 o d  g o d z . 5—7.

5033

Z A M IE N IĘ  na 
o p a ł d a m s k ie  fu t ­
r o  (ź r e b a k i)  w  d o ­
b r y m  s ta n ie . G a r ­
b a rs k a  3— 16 go d z . 
8— 9 1 18—19. 4945

Ż Y L A K I  (w r z o d y  
g o le n i )  u su w a m — 
od  7 ra n o  d o  11 ' 
o d  Spp d o  7 p p  
G e d y m in a  (d . M ic  
k ie w ic z a ) 39— 4.

(W ię z ie n n . ,  , ^ i .

I K R Ó L I K I  ra s o w e  I ł ® . J ! a ^ f d p l
s ta re  W ie d e ń s k ie  ! '  ^  Y
n ie b ie s k ie , o ra z  3 dn A d m ’ r -n ń ea "
w ie lk ie  w z o r o w e  t A d m . „G o ń c a  .

I k la tk i
FABRYKA KŁUMPI I WALIZEK
Czesława 0A6YSA

Malunij (Młynowa) 2
poszukuje robotn ików  i robotn ic. 
Z g łoszen ia  i in form acje w skle­
p ie f-m y: D idźio ji (W ie lk a ) 24 

w  godz. 10— 12.

z a m ie n ię
n a opa ł. B r o l in  S Z C Z O T K Ę  d o
(d . B ra c k a ) 3— 4 fr o t e r k i ,  d u żą  w  K U P IĘ  p ó łb u c ik l 
za  m os tem  R a d u ń  b a rd zo  d o b ry m  m ę sk ie  c za rn e  N r . 
sk im . 4968 s tan ie , z a m ie n ię  29 w '  d o b ry m  sta -

n a b ia łą , m o ż li-  n ig  ta m że  r o w e r  
K A R T O F L E  do  lY i6 je d w a b n ą  su - b a lo n y  i  im a d ło  
s a d ze n ia  w y m ię -  k ie n k ę  d la  je d e -  ś lu sa rsk ie  za m ie n ię  

1 n ię  na p a n to f le  n a s to le tn ie j d z ie w  na o p a ł B a k s z ta  
d a m s k ie  lu b  op a ł. , c z y n k ń  O fe r t y  d o  2—10. 5025

I Z w ie r z y n ie c k a  37 i „ G o ń c a "  p o d  
m . 2 (m a ły  d o m e k  „S u k ie n k a  d la  
w  p o d w ó r z u ).  j d z ie w c z y n k i"

| RnnnD_i sprzedaż |

K U P IĘ  n o w o c z e s ­
n e  w  d o b ry m  s ta ­
n ie  f o t e le  k lu b o w e  

ew e n t . g a b in e t  
k lu b o w y  ła d n y . 
O fe r t y  d o  A d m . 

p o d  „ K lu b y "

ry c h  w a ru n k a c h  
d a m s k ie go  f r y z je r a  
o ra z  k a s le rk ę  w a ­
ru n e k : zn a jo m o ś ć
l it e w s k ie g o , g a ża  
300 R M  m ies . W ia ­
d o m o ść  Z a w a ln a  14 
m . 7. 4990

P O T R Z E B N I  r o b o t  
n lc y  i  r o b o tn ic e  do  
f a b r y k i  d r e w n ia ­

k ó w  C . D ag isa . 
Z g ła s za ć  s ię  c o ­
d z ie n n ie  M ły n o w a

P O T R Z E B N A  ucze 
n iea  zd o ln a  1 u c z ­
c iw a  do  p r a c o w n i 
k r a w ie c k ie j .  D a - 
riau s  i r  G ire n o  (d . 
R a d u ń sk a ) 25—1.

| A k u s z e r k i  ]n r. 6. C zas p r z y ję ć  j 
12— 2, 4—6-

D r  5 2 2 & P J 10*  I M A R IA
S T E F A N  B R Z E Z I N A

C h o ro b y  n e rw o w e  r lu b a rt0  (G r od/.ka) 
i  w e w n ę tr z n e . S v. I ^  Z w ie r z y m e c
Jak u b o  (S w . J a k u  
ba ) 10—S. P r z y jm u ­
je  o d  g. 14 do  11

D r. M ed . 
B U D R E W IC Z  

Z Y G M U N T
Spe.c.: w e n e ry c z n e  
I sk ó rn e  ch o ro b y . 
P r z y jm u je  w  g o d z . 
0—13 t 15—20. P il ie s  
(Z a m k o w a ) 15 m  2

Poszukuję ekspedientki
©d 18— 25 Jat.

P ilies  g -ve  18— 2 sklep 
p iśm ienno-znaczkowy.

U W A G A !  Odnawiam wszelkie 

wyroby skórzane: torebki damskie, 

portfele, teczki i  t. p. 

Geleżines (Żelazna Chatka) 27 m. 1.

K A P E L U S Z E  m es  S Z A F Ę  n o w o c ze s  
k ie  b e ż  i  p o p ie lą  n 4 3 -d r zw io w ą  z  
t y  w  d o b ry m  g a -  lu s tre m  i  g a rn itu r  
tu n k u  zam ien flę  m ę s k i c z a rn y  na 
n a  opa t. K a łw a -  w z r o s t  ś re d n i 

1 r y js k a  17. Z e g a r -  s z c zu p ły  za m ie n ię  
m is t r z  c o d z ie n n ie  na o p a ł. G e i. W i l  
o d  15— 18 g o d z in y  k o  (d . O b o z o w a )

 ̂ o p ró c z  św ią t. j »— 14. 4909

j Ł O Ż K O  d r e w n ia -  I U B R A N IE  s n w -  
i n e  je d n o o s o b o w e  | k in g o w e , p r a w ie  
z  m a te ra c e m  s p r ę  n o w e , n a  ś red n ią  
ż y n o w y m  w  d o b - i f ig u r ę  z a m ie n ię  na

K U P IĘ  z lo t y  d am  
s k i z e g a r e k  n a  z ło  
t e j  b ra n so le c ie . 
D o b rz e  zap ła cę . 
S -to  M ic h a ls k i 13 
m . 6. O d  godz.10 
ra n o  do  16 w ie ­
czó r.

K R AW C O W A z  własną maszyną 
potrzebna. Wynagrodzenie według 
umowy. Zgłaszać się: Wileńska 8 

(fabryka drewniaków).

r y m  s ta n ie  za m ie  
n ię  n a  o p a ł. u lica  
S k o ry n o s a  (d a w . 
D o b ra ) 7— 2a.

K U P C Y  Okręgu Wileńskiego 

mogą zaopatrywać się w  towary 

w  Gro-Ha-Ko w  Wilnie, Wallstr. 

(Zawalna) 24, tel. 3375, 3376.

K U P U J Ę :

etare monogramy, pierścionki i 

narzędzia jubilersko - grawerskie. 

Didźioji (Wielka) 32— 3-a.

CHŁOPCY! od 14-tu lat potrzebni 
są do pracy. Zgłaszać się: Fabryka 

drewniaków, Wileńska 8.

Wielką Historię Powszechną wyd. 
Trzaski całość 1 luźne tomy. 
Książki powieściowe, Czasopisma 
Ilustrowane, książki dla dzieci i 
młodzieży oraz książki z  rybołów­
stwa i o przetworach grzybowych, 
poszukuje Księgarnia przy ulicy 

Pilies (Zamkowa) 24.

; M L E C Z N Ą  k o zę  
; z a m ie n ię  n a  opa ł. 
i Z y g io  (N a d le s r ia ) 
j 83—6. 4977

j M A N IC U R Z Y S T -  
K A  p . J a d z ia  z 

j O s tro b ra m s k ie j —  
I K o le jo w e j  N r .  1 

o b e c n ie  p r a c u je  
w  za k ła d z ie  f r y ­
z je r s k im  W ie lk a  
49 o b o k  res t. 
I ta lia .  5047

d o b rą  . m a r y n a rk ę  
k o lo ru  p o p ie la te g o  
lu b  m a re n g o . O fe r  
t y  p o d  „ M a r e n ­

g o "  do  A d m . 
„G o ń c a "

i P IE R W S Z O R Z Ę D  - 
i N E  p ia n in o  k r z y ż o  
w e  i  w a liz ę  sk ó rza  
n ą  w ię k s z ą  I m n ie j  
szą  z a m ie n ię  n a  
fu t r o  I opa ł. Z g ło  

j s z en ia  do  A d m . 
! „ G o ń c a "  p o d  „ P ia  

n ln o " .  5029

U B R A N IE  sza re  
n ie  n o w e  na 
w z ro s t  ś red n i, łó ż  
k o  n ik lo w e  z  m a ­
te ra c e m  za m ie n ię  
na op a ł. R u d n in -  
k u  29—2 n a p r z e ­
c iw  k o śc io ła  W s z y  
s tk ic h  Ś w ię ty c h .

U W A G A  I Z a m ie ­
n ię  na op a ł, b u ty  
r o b o c z e  z  c h o le w a  
m i, d o b re ; p ła szcz  
u ż y w a n y  s k ó rz a ­
n y , w a lc e  i  p res  
d o  o le ja rn i,  o ra z  
c za rn ą  m a ry n a rk ę  
a n g ie ls k i k r ó j  (u - 
c h o d źc zą ) D a u k - 
śos 6— 44 (P iw n a )  

5020

K U P IĘ :  p ła s zc z
le tn i g a b a rd in o w y  
ro z m ia r  d u ży , b u ­
t y  d łu g ie  N r .  30. 
A d r e s :  P a v i ln y s ,
W o d n a  18-2 .

K U P IĘ  p o d r ę c z n i­
k i I i - g o  ro k u  m e ­
d y c y n y :  H is to lo g i-  
ja , F iz jo lo g ja ,  B r o -  

lo g i ja  w  ję z y k u  
p o lsk im , r o s y j ­
sk im  lu b  n iem iec=_ 
k im , w s z y s tk ie  os­

ta tn ie  w y d a n ia . 
N ie m ie c k a  14— 18 w  
d n ie  p o w s z e d n ie  w  
g o d z . 8— 13. 4994

D r. T .  K U N IC K I
C h o ro b y  w e w n ą tr z

  ________4970 j ne 1 k o b ie c e  (g l ie -
P O T R Z E B N Y  a r ty s  k o lo g ia  1 a k u s z e r> )

ta  m a la rz  w o ln y  J rzy3.nl d l f  w in ia u a  
o d  r e je s t r a c j i ,  m o , s_ ^
g ą c y  o b ją ć  k ie r ó w  | (W ile ń s  ________
n ic tw o  d z ia łu  z a -  j 

b a w e k . V iln ia u s  |
(W ile ń s k a ) 17/19— 6. 1 H . M A Ł O F IE J E W A
  — c h o ro b y  k o b ie c e  i
P O T R Z E B N Y  o d  ak u szeria . U os to  
z a ra z  c h ło p ie c  a l-  i (P o r to w a )  3 m . 4. 
b o  d z ie w c z y n k a  do  G odz . p r z y ję ć :  od  
p a s zen ia  b y d ła  n a  15— 17.
w s i. D o w ie d z ie ć  
s ię  ul. P iw n a  N r  D r . „ A L I N A
* ~ 11- 5026 M U R A W S K A
POTRZpnwi „ a  C h o ro b y  k o b ie c e  i 
„ ° ™ Z E ? N A  , o d  p o ło żn ic tw o . P r/ .y j-  
z a ra z  s łu żą ca -k u - m u j e  c h o ry c h  ka- 
ch a rk a  na w y ja z d  , o w y c h t p r y w a t-  
(10 km . o d  W iln a ).  n y c h c o d z ie n n ie  . d 
W a ru n k i d o  o m ó -  jj_ j i od  17—19. 
w ie n ia  F o p o w s k a  D o m łn in k o n ii (D o - 
15— 2. o d  g o d z . 15. m in jk a ń Sk a ) 11 m. 1
R e k o m e n d a c je  k o -  _________________________
n ie e zn e . 5025 D r . M e (I. G U S T A W

j M A R K IE W IC Z  
C h o ro b y  sk ó rn e ,

Z O F IA

G RO N E K O W A  
p r z y jm u je ,  p o ra d ) 
i p o ro d y  w d o m u  
W iln o , ul. K o n a r ­

s k ie g o  1/2—6

S T .
J U R E W IC Z O W A

z a s t r z y k i d o ż y ln e  
b a ń k i, p o ro d y , p o ­
ra d y  b e zp ła tn e . Sa- 
k a łu  (S o k o la ) 18—5 
Z w ie r z y n ie c .

S ios tra  
K U L E S Z A N K A  SI
Z a s tr z y k i (d o ż y ln e ) 

b ań k i (c ię te ), 
z a m ó w ie n ia  na 

d om  od 7 r. do  7 w  
G e d im in o  (d . M ic ­
k ie w ic z a ) 39 m  4 

te l. >2-29.

W Y K W A L IF I K O  -
weneryczne _ —  

po.rzebne do pra- mlno (d Mickiewi- 
cowni krawieckiej cza) tL 14. Tel. 997
nrbir li I ATmrvnpn_ . _

Gedi-

p r z y  u l. N ie m ie c ­
k ie j  , 26 (w e jś c ie  z  
b r a m y ). W a ru n k i 
p r a c y  d ob re . 5032

o d god z . 8— 13 1 od  
15— 19.

K U P IĘ  m a szy n ę  
d o  s z y c ia  i  r o w e r  
d a m s k i w  d o b ry m  
s ta n ie . S zo p en o  J3 
m . 42. 497i

KU TPIĘ  sp o d n ie  
c ie m n e  n a  o sob ę  
w y s o k ą  o  tu s zy  

ś r e d r iio -g ru b e j. 
Z g ła s za ć  s ię  u lic a  
Z a w a ln a  52— 5 s k le ­
p ik . 5017

K U P IĘ  e m a lię  
„ T a s z k a " .  D żu k ą  
(S zk a p le rn a ) 35— 22.

4930

D r. M ed .
W . M O R A W S K I

b  st. a sys te n t k l i ­
n ik i U . S. B . ch o ­
r o b y  s k ó ry , w e n e ­
ry c zn e . p łc io w e .

o r a z w n i ę  używane.'
o k a p o (S k o p ó w k a )  Sv. M y k o lo  (S w .

sztn iw
wykonnie • renerui? ryczne,

i ,  n ł r m . , .  P r z y jm u je  kaso-

9—11. 
G*dz. 10— 15.

jn a tik i
®* albumy, l i t e ­
raturę fila te li­
styczną kupie.
Zgłaszać ce izien 
n!e KSIĘGARNIA
RutsKiego
Didźioji (Wielka. 

Nr. 14 g. 10— 15 
lu b  Kalwaryjska) 

59— 12 i Subocz 
12— 3 g. 7— 19.

M ic h a ls k i) 6 m  1 
O d  g. 9—13 I 10—18.

G a b in e t
Rentgenow sk i

D r.
a .  N IE L U B S Z Y C  

P y l im o  (Z a w a ln a ) 
22 —  3. P r z y jm u le  
Od g. 7 - 3 0 - 9  1 2 -4 .

D r. O R Ł O W S K *  
R O M U A L D

c h o ro b y  p r ze w o d u  
p o k a rm o w e g o  1 ser 
ca od  7 d o  10 ra n o  
i od  3 pp. do  7 pp.
G e d im in o  (d . M ic ­
k ie w ic z a ) 39 m . 4. 
t e l .  32-29.

J  K O R C H O W A
O lan d u  (d . H o .en - 
d e rn ia ) N r . 4 -  1

Z .  K o n d ra to w l-  
c zó w n a

p o ro d y , za s trzyk i 
(d o ż y ln e ),  b ań k i 

(c ię te )  o ra z  w szys l 
k ie  z a b ie g i fe lc ze r -  

sk ie . V a rśu vos  
(d . W a rs za w s k a ) 

* 4—3.

M A R IA  
L A K N E R O W A
p r z y jm u le  od  g o d z  
9 ra n o  do  7 w ie c z  
J as in sk io  (d . Jas iń ­

s k ie g o ) 7—5-

E U G E N IA  
M A C I A S Z E K
b. st p o ło żn a  i s io ­
stra  o p e r . K l in ik i  
P o ło ż .-G in e k o l.  U  
S. B ., p r z y jm u je  za 
m ó w ie n ia  do p o ro ­
d ó w  i z a b ie g ó w  fe l 
c ze rsk ich . K la jp e ­
dos (Ż e l ig o w s k ie g o ’ 

5—42.

B R O N IS Ł A W A
R O S IN J K A  

L w o w s k a  67— i.

W . S M IA Ł O W S R A  
P il ie s  fd  Z a m k o ­

w a ) 26—6.

W IL L O  W IC Z O W - 
N A  H E L E N A  p r z y ) 
m u je  p o ro d y , rob i 
z a s tr z y k i (d o ż y ln e j 
s ta w ia  b ań k i c ię U  
i z w y k le ,  m asaże 
O s trob ram sk a  
m  13.

25

ś .  * f v
z Kozłowskich 

Heleną Swlątecka
po cięż..-ich cierpieniach, opatrzo­

na Sw. Sakramentami zmarła 
rinia 12 maja 1944 r. 

Wyprowadzenie* zwłok z domu 
żałoby przy ui. Wiwulskiego 22— 
1 w poniedziałek dnia 1_5 maja 
o godz. 9.45. Msza Św. Żałobna 
w kościele berca Jezusowego o 
g. 10-te:, poczem pogrzeb na 
cmentarzu Rossa. O czym zawia­
damiają pogrążeni w smutku 
Syn, Synowa, Wnuczka i Rodzina

W  d n iu  i i f l e n in  z m a r ły c h  tra- 
g i c  n ie  w  W i ln ie  p r z e d  r o k ie m  

ś. p. z * aHenk sw iC ićw  
j Z O F J I  B O R K O W S K I E J
I t córki jej

ZO FJI BO K O W S K [iJ
o d b ę d z i e  s ię  n a b o ż e ń s t w ^  ż a ­
ło b n e  w  k o ś c ie le  ś w . Jaku ba  
15 m  ja  o  g o d z in i e  7 o  czerń  
zawiadamia R O D Z I N A

W dniu Imienin 
ś. t  p . 

z Pryszmontów 
Zofji Wołochowiczowej

za spokój Jej duszy odbędzie ąję 
Nabożeństwo w dniu 15 maja 
o g. 8 rano w kościele Wszyst­
kich Świętych! O czym zawiada­
miają Krewnych i Znajomych

Córka, Z ię ć  i Wnuki

W dniu Imienin 
ś. f  p .

Zofii Barszczewskiej.
odbędzie się Nabożeństwo Żałob­
ne za spokój Jej duszy w kościele 
Św. Anny nie 15 maja a 16 1944 r. 
o godz. 9 rano. O czym zawiada­
mia Przyjaciół i Znajomych

Rodzina

W dniu Imieriin 
ś. t  p 

z Aleksandrowiczów
Z e f t i  r  c ś m e r e k

za spokój Jej duszy zostanie od­
prawione Nabożeństwo Żałobne w 
dniu 15 maja o g. 9-tej w  kapli­
cy O. Redemptorystów na Poś-
p ie s z c e .  O  c z y m  p o w ia d a m ia ją  
Życzliwych pamięci Zmarłej

Syn i Rodzina.

W  drugą rocznicę śmierci

Jana Nafa
odbędzie się Nabożeństwo Żałob­
ne za spokój Jego duszy w koś­
ciele ś w . Jakuba w e  wtorek 16-go 
maja o godz. 7.30.

O czym zawiadamiają
Przyjaciele.

p ie rw s z ą  
z g o n u  n ie o d ż a ło w a n e g o  M ę ż a  i 

P r z y ja c ie la

Ś. t  p .

i i i
| b. sędziego Sądu Okręgowego 

W  Wilnie 
zostanie odprawiona Msza Sw.
dnia 15AM4 r. o godz. 9.30 w

I kościele Niepokalanego Poczęcia 
I N. M. P. na Zwierzyńcu. O  c z y m  
j zawiadamia Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych

1 J J Z O N  A .

Wiktorii Bsrebanowej
zostanie odprawiona Msza Sw. i 
Egzekwie za spokój Jej duszy w 
kościele św. Teresy w dniu 15.V 

I o godz. 7. O czym zawiadamiają 
Krewnych i Znajomych Zmarłej 
Docrążone w smutku 

1 C  ó  r  K  ł.

PODZIĘKOW ANIE.
P. Dr. Bialoszebskiemu i całe­

mu personelowi szpitala rakowa- I 
tych a w szczególności siostrom | 
Marii Michmewiczowej i Toli Wo- j 
łosowiczównie za troskliwą opiekę | 
podczas choroby

ś. f  p.

K c n i k i  Ł o s i o w e "

tą drogą składa serdeczne podzię­
kowanie C ó r k a .
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